> Wychodzi codzienn 


Wydawca: Spółka Rkcyjna Wydawnicza. 


Fares Administracji; Lwów, ui. Podwale 3 (Tel. 73>. 


ku katastrofie. 


Lwów, 1. sierpnia. 

Dokąd idziemy? -— pyta ludność 
źrozpaczona uporczywie złą co- 
dziennością. Gdzie nastąpi wreszcie 
osadzenie nieprzerwanego pędu w 
aichłań ekonomicznej ruiny? 

Jest ta zła codzienność — mimo 
wysiłków, mino kontrakcji -— z 
dman każdytn coraz gonsza, cięższa 
uo przetrzymania, zabijająca hart 
ducha i wiarę w możliwość polep- 
szenia. Optymizm zaginął u tych na- 
wet, kiórzy dotąd wytrwale wierzy- 
t. Ręce opadają bezra nie tym tak- 
że, którzy dotąd szli naprzód ufni w 
swój cel. A tlum, ten niechętny sa- 
mopoŚświęceniu, ugima się pod brze- 
mieniem rosnących ustawicznie 
trosk i dyszy gorączkowym fer- 
meńtem, 

Każda walka wyczerpuje i każde 
czekanie musi się wreszcie skoń- 
czyć. Taką walkę toczy społeczeń- 
stwo niemal od pierwszych dni woj- 
ny z drożyzną, z przeciwnikiem, 
który wyraża się uadwyżką potrzeb 
nad środki, Swe stałe porażki oku- 
pywała ludność obniżeniem skali ży- 
cjowej, szeregiem braków i wyrze- 
czeń. Ale wówczas, mimo całej go- 
ryczy krzepiono »ę przecież na- 
dzieją: wojna minie! Skończą się jej 
udręki. Tymczasem ich kresu nie 
widać. 

Jest gorzej, stokroć gorzej, niż w 
szasie woiny, — właśnie przez ten 
rak uchwytnej nadziei. Wówczas 
składano winę na chwilową bloka- 
dę. Dziś — eksportuje się. Wówczas 
była era wysiłku, czas wyjątkowy. 
Dziś nie. Wówczas wszystko naj- 
cenniejsze szło na front bojowy. 
Dziś jedyny, powszechny front we- 
wnętrzymy drze się na strzępy i kto 
widzi siłę, któraby potrafiła go z po- 
wrotem skupić i poprowadzić do 
zwycięstwa ? 

Sa obietnice. Są programy. Ale 
im się iż nie daje wiary. Zbyt hoj- 
nemi barwami malowano z różnycit 
trybun miraże wszelkich „sanacii” i 
„stawiań na nogi” i zbyt różne byly 
wyniki tych zabiegów. Rzucano ha- 
sła bojowe, by za chwilę dać cichy 
sygnał do odwrotu. A potem — u- 
suwano Się milczkiem w cień. Z0- 
„stawiając jeszcze bardziej zabagnio- 
ną spuściznę nowym cliętnym, któ- 
rzy znów przyrzekali — i odchodzili. 
Dlatego nie zwraca się już uwagi na 
ich zamiary i opinie. Ważniejszym 
jest glos giełdy i rynku targowego. 

I ten głos bije na alarm. Przedna- 
wia językiem cyfr astronomicznych. 
Codziennie dorzuca nowe „podwyż- 
ki”, „wzrosty cen“, nowe wartości, 
od których ludziom starszej daty 
'maci się w głowach. Krzywa dro- 
„żyźmiana podyma Się w konwułsjach 
ilak wykres sejsmografu, kiedy trzę- 
„sienie ziemi osiągnąć ma szczyt 
swego natężenia. 
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ie wieczorem. 


Adres Fedakcej': 


Aosta“ polemizwe Z „Gazeta LWOWSLĄ". 


„Rosta“ potwierdza nasze informacj: o zaostrzeniu się siosun- 
ków rosyjsko-japońskich. 


(Telegram własny 


Pogranicze polsko-Ssow., 
31. lipca. 

(e) Odnośrńe do podanej jedynie 
przez nasze pismo wiadomości 0 Zza- 
ostrzemiu się stosunków pomiedzy 
Rosią sow. a Japonią, co spowoOdo- 
walo zupełnie niepowodzenie pro- 
wadzenych przez znastego  dypio- 
nratę sowieckiego Joflego rokowań 
oraz zastąpienie tego ostatniego — 
Karachanem, — sowiecka oficjalna 
agencja „Rosta“ występuje z obszer- 
nem  „Sprostowaniem', w którem 
polemizuje z „Gazetą Lwowską”. 


sa 


„Gaz. Lwowskicji 


nié, tż Joffe w rzeczywistości jest 
nader zdolnym i utalentowanym dy- 
plomatą“, że on prowadzi „ciężką 
pracę, zmierzającą do wytworzenia 
w społeczeństwie japońskiem przy- 
chyłnej atmosfery dla sowietów“, 
że „złośliwe wieści o pozornej nie- 
zdolności Joffego są nikczemie” itd. 
Należy jednak dodać, że wreszcie 
„Rosta“ sama stwierdza, iż „ewen- 
tuajtłość przerwania rokowań To- 
sylsko-iapońskich nie jest wykluczo- 
nam.“ A więc — Do co było Za- 
nieszczać całe to obszerne sprosto- 


„Rosta“ usiłuje mianowicie udowod- | wanie? 
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Właściwie — to przesłano się 
już dziwić, Ludzie, nie clicąc żyć z 
gryinaseim ciągłego zdumienia, na 
pozór ubujętnie słuchają i płacą, albu 
ograniczają swe potradby. Dlatego 
też skoki drożyźniate. nauczono się 
traktować iak proces, który musi 
być.. Dlategro dawniej dyskretne i 
wstydlwe podbijanic cen i wszelkich 
taryf dziś uskutecznia się otwarcie, 
z zupełnie poprawnym cynizmem. 

Ale to są pozory! Pozorny jest 
spokój i apatia poszkodowanych. | 
pozorny jest chyba optymizm, idący 
z góry, a talk izolowany — niestety 
— w masach. I pozorna jest z pew- 
nością bezczynność tych żywiołów, 
dla którym iin gorzej, tem lepiei. 

Jakżeż tu można mówić o sana- 
cji, o polepszeniu, skoro nie został 
jeszcze opanowany gwałtowny bieg 
ku katastrcfie? Skoro hamulce, do- 
tychczas jako tako powściągające 
staczanie się po pochyłej, dziś zwol- 
niły i nie opanow:iuią sytuacji? Jak 
można rozgrzeszać się zwalaniem 
odpowiedzialności na grzechy pc- 
przedników, skoro ża stan teraźniei- 
szy odpowiadać musi tylko ten, kte 
ster podłą i trzyma go w chwil 
krytycznej? 

Społeczeństwo jest  zatrwożone. 
Żąda nie deklaracji, ale czynów. U. 
wierzy, że „za kilka tygodni będzie 
wszystko dobrze”, ale przedtem 
twzeaba mu pokazać zadatki tego 
zwrotu ku lepszemu. Bo inaczej 
zwątpi we wszystko, i w tych, któ- 
rych uczymio szafarzami swej siły i 
w których dobra wolę i zdolność do- 
konania wielkiego dzieła równowagi 
„contra spem merat“. 


Marszałek Rataj wyjechał ne 
Wypoczynek. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1. sierpnia. 

Dzisiaj wyjechał Marsz. Rataj na od- 

poczytek letni na Hel. Zastępować go 

będzie w kierowaniu pracami Sejmu 
Wicemarszałek Moraczewski. 


Większcóć rządowa a podafe. 
mająftiwy. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1. sierpnia 

(M) Stanowisko stronnictw więk- 
szości rządowej w Sprawic ustawy 
o podatku majątkowym nie zostalo 
jeszcze uzgodnione. Między przed- 
stawiciglami ZEN Ch. D. i grupą 
Dubanowicza odbywają się kontercu 
cje mające na celu uzgodnienie tego 
stanowiska. P. Chaciński, przew. 
Kiusu Ch. D. oświadczył dziennika- 
rzom, że jego klub domaga się sra- 
wiedliwego rozdziału ryczałtu usta- 
lonego podatku majątkowego i roz- 
lożenia go nie na 5 łat, ale na 3 lata, 
iak to w swoim czasie proponował 
Min. Grabski. P. Chaciński uważa 
nie bez racji, że sytuacja jest zbyt 


poważna, wskutek czego żąda, aby ; 


ci, którzy mogą płacić, ti. przemy- 
słowcy i rolnicy, spełniii swój obo- 
wiązek i przyjęli propozycie chade- 
ków przy uchwalaniu podat. mająt. 


twów, u. Chorążczyzny 31 (Tel. 178). 


Redaktor Naczelny: JERZY KGNARSKI. 


P. Benesz rozczzrowzny. 


Telefonem od naszego korespondenta). 
; Warszawa, 1. sierpnia. 
(M) .PRewaler Bote“ publikuje ob- 
szerną karespondencię z Paryżu, wysiu- 
na z dypiomatvcznich kół alianckich. 
Korespondencja ta stwierdza. że p. Be- 
uesz dognal w Paryżu i Londynie wiel- 
kiego roózczarawania. Wizyta w Paryżu 
wykazała Bencszowi. że sviunpatie dla 
Czech w dużym stopniu cuhłodnelv. 
Przyczyna tcgo Sa zhyvt natarczywe i 
nieusprizwiedliwiene pretensie czeskie 
do odgrywania wielkiej międzyneredo- 
wei roli, która często pozostaje w sprzes 
czności z zasadniczymi interesami Mran- 
cuskini. Jeszcze chłedniejszewa przyjecia 
miał doznać Bencsz w Londynie 
- ———— 


dolszewizuqce Niemcy tozr1- 
wadzą dh w jny rosyjska- 
f aneuskisi, 


"Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. Sierpnia. 

(M). B. niemiecki poseł w Warsza- 
wie hr. Kessler wypowiedział w Anglii 
mowę, w której oświadczył, że bolsze- 
wieka rewolucja w północnych Niem- 
czech i rewolucia nacjonalistyczna w 
Niemczech poludniowych są nieuniknio- 
ne. Bolszewizujące Niemcy doprowadza 
w sposób niezawodny do woiny rosyj= 
Sko-irancuskiej. Vorwärts“ komentnig 
tę mowę z wielkicm oburzericm i hwa- 
lifikuje ja jako w najwyższym stopniu 
niebezpieczną dła interesów nieimicckich. 

— Á 


Regulowanie stosimków pomig- 
dzy Polską a Niemcami. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 
Warszawa, 31 lipca. 
W Bytomiu podpisano uk'aa 
niemiecko-poł: ki w sprawie zaStoso- 
waria przepisów konwencji gene- 
wskiei Układ zawiera miedzy in. 
nemi: Umowę o specj”lnym pasi: 
pogra icznym i drogach cyrkuła- 
c;jnych, o ruchu na dworcach 
*rzejściowych i t. p. 


Epos dzieciece. 


Anioł opiekuńczy sierot polskich na Dalekim Wschodzie. — 

Dawniejsza działalność p. Bielkiewi zowej. — Szczęśliwa myśl 

niedzie ją do Japonji. — Niezwykła uczynność Jap. Czerw. 

drząża, — Cesarzowa i najwyższe koła dworskie spieszą dz'a- 
twie polskiej z pomocą. 


z 


í. 
Warszawa, 1. sierpnia. 

Dowiedziawszy się, że p. Anna 
Bielkiewiczowa, o której działalno- 
ści na Dalekim Wschodzic zamiesz- 
czaty pisma nasze od czasu do cza- 
su krótkie wzmianki, przebywa obe- 
unię w Warszawie, Śpieszę do niet, 
by z jej ust własnych usłyszeć, jak 
się to z otchłani nędzy i rozpaczy 
ratuje opuszczone i rozprószone pol- 
skie pisklęta. 

Zastaję osobę lat Średnich, «łe 
pełną niepożytej młodości i wdz.c- 


i ku. Dobroć. energia i wiara w szczę- 


śliwą swoia gwiazdę promienieja z 
icj oczu. 

Po krótkiej rozmowie dowiaduję 
sie, z kim mam do czynienia. P. B. 
zwała się niegdyś Leliwa (nazwisko 
pierwszego meża). Nazwisko w War- 
szawie doskonale znane z okresu 
rewolncji 1905 r. Otaczała ją wów- 
czas pewnego rodzaju legenda. Po- 
trafila wyczarowywać z rąk mo- 
Skiewskich ofiary ówczesnego za- 
metu. uwalniać więźniów, którym 
groziła szubienica lub katorga, a 
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2 
przynajmniej łagodzić 
bywać widzenia, ułatwiać porozu- 
miewanie się z nimi i t. d. į t. d. By- 
wała często ostatnią nadzieją ska- 
zańców. Losy pognały ją potem na 
Daleki Wschód. Tam zastała ją woi- 
na, a później rewolucia rosyjska. | 
tam w jesieni 1919 r., podczas od- 
wrotu woisk Kołczaka. gdy trzeba 
było nieść pomoc uchodźcom pol- 
skim, wiec polski. zwołany we Wła- 
dywostoku. powierzył ici zorzanizo- 
wanie Komitetu Ratunkowego. 

Najważniejszą pracą tego Komi- 
teti stala się opieka nad dziećmi, or- 
ganizowanie dla nicl szkół, odżywia- 
nie i t. d. Ale nadeszły czasy pełne 
grozy. głodu i niedoli wszelkicgo ro- 
dzaju. Nie było żywności. Dzieci 
trzeba było wywieźć z Syberii, albo 
dopuścić. że zmarnieją z nędzy, cho- 
rób epidemicznych, zimna. Lecz do- 
kąd je wywieżć? Był to kwiecień 
1920 r. Połsce groziła wojua, Polska 
zresztą miała sierot bez liku; — jej 
miasta w gruzach. jej wsie gopalo- 
ne... A więc do Ameryki, pod opiekę 
tamtejszych Polaków. Okazało się 
to możliwe. Polonja amerykańska 
dała odpowiedź przychylną. ale do 
Ameryki nie chodza statki. Trzeba 
zrobić gdzieś stacię poczekalną. 
(idzie? P. Bielkiewiczową dcleguic 
Komitet do załatwienia sprawy. Je- 
dzie więc najpierw do Szanghuju i 
tam u francuskiej misji katolickiej u- 
zyskuje obietnicę pomieszczenia 100 
dzieci. Ale reszta? Chyba do Japo- 
ni... Do myśli tei zniechęcają ja 
wszyscy. Japończycy - twierdzą — 
są egoistami, którzy nikoinu uje bez- 
interesownie nie wyświadczą, Mimo 
to jedżie do Japonii, bo „na świecie 
tyle ziemi, tyle słońca, u dla dzieci. 
ginących na Syberii uigdzie nie ino 
ćna znaleźć kata spokojnego”. 

I oto wbrew wszystkim przewi- 
dywaniom, spotyka ja w Japonii jak 
nailepsze przyjecie, głębokie, huma- 
nilarne odczucie jej wysiłków i dą- 
żeŃ... 

Japoński Czerwony Krzyż zała- 
twia w 4 dni to, o co daremnie sta- 
rała się p. Bielkiewiczowa przez 2 
miesiące u różnych misji, zakonów 
it. b. Uzyskuje statek dla przewie- 
zienia Uzięci. ma zapewniony bezpła- 
tny przejazd koleją, oraz mieszkanie 
i żywność dla dzieci. 

Dnia 20. lipca 1920 r. pierwsza 
partia dzieci w liczbie pięćdziesięciu 


MAURICE LEB).ANC, DY, 


DEMON i KOBIETA. 


iPrzkiid z oryg. Heleny Przyjemskieł.) 
= 
(Ciąg dalszyj 

- Jak? Ano dnżo już o tem mó- 
«iono na wyspie w tym zwłaszcza 
roku i Maguennoe obmyślił, że w ra- 
zie uiebezpieczeństwa mamy się 
wszyscy schronić w Opactwie. 

— W Opaetwie? A to dlaczego? 

-- Bo tam najłepiej obronić się 
można. Skały tam stronie, a gładkie 
i znikąd przystepu. 

— Most przecie. 

"— A, właśnie most: Maguennoc z 
Honorata i to przewidzieli. Jest o 20 
kroków na lewo od mostu malutka 
lepianka: zrobili tam sobie skład na- 
ftv i benzyny. Nalać jej kilka garncy 
na most, —- podświecić zapałeczką... 
ffi... i po wszystkiem jest się u 
siebie, nikt się nie dostańie. Ptak 
chyba przeleci. Napad wykluczoąy. 

— Dlaczegoż więc, zamiast ucie- 
kać łodziami. nie przyszli wszyscy 
schronić się gremialnie w Opactwie? 

Bo całkiem uciec z wysby 
zdawało się jeszcze bezpieczniej... 
Ale my tutaj nie mamy wyboru. 


ich los, zdo- 


e a m m_n TARAH Dz 


„JAŻKIA LWOWSKA! z dnia 2. sierpnia 1923, 


-Sowdepja coraz siniej odosobniona 


Nowe zawody rządu sowieckiego. — Plan zdobycia sympatji 
zachodu nie powiódi się. — Norawsgja wyprasza delegację han- 
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Zaostrze.ie stosunków z „sojuszniczą* Adngorą. — 
Ikind wy,oliczkowacy. — Za:ządz:n a francuskie i bułgarskie, 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk.'). 


Pogranicze polsk0-sow., 
n 1. sierpmia. 
(E) W uzupełnieniu podanych 
wczoraj w „Gazecie lwowskiej” 
wiadomości o tem, jak „Anglja wy- 
kierowała sowiety”, dowiaduje się 
Wass korespondent, że rząd sowic- 
tów znów doznał całego szeregu 
ciężkich zawodów i niepowodzeń 
na tle poktycznęm, przytem — jak 
otwarcie przyznaje prasa sowiecka, 
te nowe zawody faktycznie oznacza 
ją całkowity krach sowieckiegn pla- 
ii systematycznego zdobycia i za- 
pewnienia „sympatii | poparcia” i- 
stroju sowiowiego ze sirony krajów 
Zachodu. 


Oto wspomniane nowe fakty z 
ostatniej doby : 
kząd Narwegji dał do  zrózu- 


nienta* sowieckie; delegacji handlo- 
wej, fuż przeszło pół roku przeby= 
vającej w Chrystżanii, niby w ce- 
lazh rozwoju handlowych  stosun- 
„ów, iż ponieważ żadnych transakcji 
ia zakupno ryb dclegacia ta nie do- 
onała, faktycznie zaś trudni Się 
sowadzeniem oraz szerzeńriem agi- 
acji komunistycznej, dalszy pobyt 
'ej delegacji na terenie Norwegii 
rząd ostatniej iwważa za „niepożą- 
lany”. Czas więc najwyższy. aby 
lelegacja pomyślała o powrocic do 
„Ukochanej ojczyzny”. W związku z 
tą przyjacielską „uwagą“, „amibasa- 
dor sowiecki w Norwegii“, znana 
działaczka bolszewicka pani Kołłątaj 


wagle wyiecliała.da Moskwy celem. 


wrzedsiewzięcia kroków du zażc- 


śnania konfiktu, 


Rówiocześnie nadzwyczaj za- 
ostrzyły się stosunki sowietów z 
„Sojuszniczą” Angorą, którcj rzad o- 
twarcie, — od chwiłi zawarcia u- 
kłacłu lózańskiego, występuje ostre 
iw sposób gwalitowny przeciwko 
czerwosrym dyplomatom i ich zatzą- 
dzeniom. Ostatnio rząd angorski od- 
mówił dopuszczewia wiazdu „oby- 
wateli sowieckich: do Korstantyno- 
pola na podstawie zezwoleń lokal- 
nych władz, na ptzysztóść żaś przy- 
iard „Sojuszniczych oby wateji" może 
być dopuszczany iedymie za katido- 
razowem zezwoleniem angorskiczo 
ministerstwa spraw zagr. Konsul 
sow. w Angorze Zalkind został za 
swą „polityczna“ działalność spolicz- 
kowany i musiał usunąć się z po- 
sady. 

Affontu doznały ostatmo sowiety 
iw Paryżu. dy rząd frarnouski dal 
do zrozumienia przedstawicielowi 
sowieckiej Gruzji, że dalszy pobyt 
iego we Francji jest „niepożądany 
Zarządzenie to jest odpowiedzią 
Francji na wydalenie przez rząd so: 
wietów kilku Francuzów z (nuzji. 

Dodajmy jeszcze, iż „zlikw ido- 
wanie” sowieckiego przedstawiciel- 
stwa w Bułgarji drogą wysiedlenia 
oraz aresztowania czlonków róż- 
nych misj sowieckich postępuje úa- 
przód w takiem tempie, iż sowiety 
ogiosiły zupełnie „dobrowołną” prze- 
rwę stosunków z tem „iniperjalisty- 
czńeń państwem”. 


„Obraz „powszechnych sympatji" | 


na prawde Jaskrawy 
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kilku wyjechała do Japonii. Potem 
przybyły następne transporty, pod- 
czas gdy pierwszy wyprawiono już 
do Ameryki. Tak przeicchało przez 
Japonję 340 dzieci polskich t 40 o- 
sób dorosłych. Wyniosly one z kra- 
ju tego najmilsze wspomnienia. Nie 
było radości, którejby nie starano się 


— Kiedyż pójdziecie ? 
Natychmiast -- póki dzień 
jeszcze —- lepiej za dnia, jak nocą. 

— A trzecia wasza siostra, która 
nić wstaje ? 

— O, mamy taczki, niemi ją po- 
wieżłemty. Idzie stąd droga prosto na 
Opactwo, nie potrzeba na wieś zba- 
zač. e 

Niezbyt się — coprawda —- u- 
śmiechała Weronice perspektywa 
współżycia czas jakiś z siostrami 
Archignat. ale 1 ona nie miała wy- 
boru. Zgodziła się zresztą, gdyż i 
nią lęk owładnął, którego oDaubwać 
tie była w stante: 

-— Dobrże wiec, chodźmy. ()dpro- 
wadzę was na Opactwo, poczem sa- 
ma wrócę na wieś po zapasy. 

-— O. nie na dlugo ich będzie po- 
trzeba -- wtrąciła Klima. — Jak tyl- 
ko most znieśłemy ża sobą, rożpa- 
limy ognie na wżęórzu Dolmien-aux- 
Fées, a nadeszłą po nas z wybrzeża 
parowićc. Dzis — mgła już się ście- 
liċ zaczyna — ale żataz lutro. 

Wera üle protestowała. Uchwyci- 
ła się myśli wydostania się z wyspy 
jak najprędżei, chocby to wydosta- 
nie się przyszło okupić ptzykrością 
śledztwa i badań, któreby na trop 
sprawy całej naprowadzając, nazwi- 


sprawić tym malcom w czasie ich 
pobytu. Dygnitarże japońscy, damy 
Dworu, wreszcie i cesarzowa, co 
jest w Japonii rzeczą wprost nic 
praktykowaną, odwiedziła polskie 
sieroty. Obsypywano je darami, za- 
prasżano do prywatnych siedzib i 
świątyń; dzieci iapońskie z najpierw- 


sko jej wykryć miały — i wszystko, 
co ż niem się łączyło. 

— Siostry Archignat pokrzepily 
się miarka wódki, poczein puściły 
się w drogę wraz z Werą. Obłąkana 
przysiadła w taczkaeli i Śmiejąc się 
z cicha, rzucała w stronę Weroniki 
oderwane zdania, jak gdyby i ją dó 
śmiechu pobudzić pragnęła. 

Jeszcze ich nie widać, ale już 
-- już Się gotują. 

—- Cicho, stara wariatko, — war- 
knęła na nia Gettrudd, — jeszcześ 
gotowa nieszczęście na nas sprowa- 
dzić. 

-- Hej. hej, będzie to bedzie za- 
bawa na Baju!.. Patrzcie, widzicie? 
Wszędzie. wszędzie pale — a jak to 
na nich dobrze usypiać będzie! 

-— Stulisz ty raz zobę, warjacico 
utrapiorta! — wrzasneła Gertruda, 
wymierzając biedaczce policzek. 

-- No, no --- iu? dobrze, ale cie- 
błe, ciebie za mnie oñ zbiją... Widzę 
ich, widze, jak się chowalłą za drze- 
wą. 

Droga. dość ciężka zrazu, wiodła 
na równię, która. tworzyły złomy 
skał zachodnich, wyższych. niżeli 
inne, mniej jednak urwistych i po- 
szarpanych. Lasy tam rzadsze, dęby 


U 
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szych rodów w krain urządzały dla 
nich przyjęcia, odwiedzały je w ich 
domkach. 

Po tej pierwszej próbie nie zanie- 
chała p. Bielkiewiczowa dalszych 
wysiłków. 

By imię Polski spopularyzować 
w Japonji, wydawać zaczęła pisma 
ilustrowane p. t. „Echo Dalekiego 
Wschodu“ o tekście polskim, angieł- 
skim i iapońskim. Pismo to, zwy- 
czajem w Japonii dotad nieznanym. 
sprzedawane na ulicach i dworcach 
kolejowych. miało kolosalne powo- 
dzenie, a że wyrażając należną 
wdzięczność władzom japońskim ji 
społeczeństwu za opiekę serdeczną 
nad dziatwą polską, do pewnego sto- 
pnia trafiała w strunę dła laponii po- 
żądaną, przeto nastepstwem: akcji p 
B. było wyasygnowanie przez Ja- 
pofiski Czerwony Krzyż 200 tysięcy 
yen (100 tysięcy dolarów) na koszta 
swakuacji jeszcze 400 dzieci polskich 
Z Syberji wraz z dll opiekunami. 
Fundusz ten był  dostatecznym na 
opłacenie kosztów podróży dzieci z 
Władywostoku przez Japonię, Lon- 
dyn do Gdańska, Nadto ubrano dzie- 
ci nasze i karmiono ie przez cały 
czas, I znów pobyt w Japonii tej 10- 
wej partii był dia znędzniałej dzia- 
twy prawdziwym rajem. Łakocie. 
zabawki. przyienmości wszelkiego 
rodzaju wnilały im dni tułactwa, 

Wreszcie wvprawiono ję do Oj- 
czyżny. P. Biełkiewiczówa wspoini- 
na z naiżywszą wdziecznością ta- 
zwiska tych szlachetnych Japończy- 
ków. którzy pomogli 1ej spełnić tru- 
dne zadanie. Nalwięce: pomocy oka- 
zali: Prezes lap. Czerwonego Krzy- 
ża Hirayanta. wicelirabia Jchiguro. 
szamibelań cesarzowej, baron Omo- 
ri wiceprezes Jap. Czerw. Krzyża, 
matkiz Tokurawa, ekse. Sakamoto, 
radca dworu Nakazaki I caly Zarząd 
Jzerw. Krzyża. W „Fehu Ualekiegh 
Wschodu“. które przerzucam.  słu- 
chude opowiadania p. B. znajduje 
ję portret cesarzowej i wielu dam 
idnoliskich, które nieshechanie wiele 
serca kazały tułaczym dzieciom 
Polski. 

— Coż dalej? — pytali. 

-- Dalej. —- pomyślałam sobie. 
2e skoro tyle pomocy okaza! mi Jap. 
Czerw. Krzyż, dłaczegożhy nie młał 
bomódz chiński i poiechałam do Pe- 
kinu 

H. ©. 
pogięte cale i pochylone od wichrów, 
co ód pelnego dma Oceanu. 

-— Žb!iżathyý się ku landom (ugofy), 
które tu nazywają „Cżarnemii landa- 
mit — łuformowała Klima. — Tam 
właśnie przemieszkują oni. 

Weronika wzruszyła rationami. 

-- Skądże te wiadomości? 

--- 0, my wiemy niciedno, tzego 
mnl nie wiedzą, winięszała się 
Gertruda. Niedarimo nas tu ludzie 
zwą czarowiticatni. Sarm Maguennoc 
— co zttał się przecie na wszystkiem, 
pytał has nietaż o radę, co się tyczy 
leków przeróżnych. kamieni szczę- 
ścia, traw świętojariskich. 

-— Wonna bylica. koszysko =: za- 
piszczał Śtniech obłąkańej - - tylko 
je zbierać trzeba o zachodzie słoń- 
ca... 

-— A także co do podań, —* snu- 
ła dalej Gertruda. — Dobrze wiemy, 
cò tu, na wyspie od setek lat z ust 
do ust podawano sobie. A podania 
te nłosą. że było tu pod ziemią mia- 
sto caie, z uliczni, płacami, domami, 
w których oni za dawnych gnieżdzi- 
li się czasów. A i dziś jeszcze wi- 
działam sama takiego, tak — jak mię 
tu pani widzi... 

Weronika milczała. 


(C. d. n} 


Czechosłowacja się zbroi. 


{Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 
Praga, 31 lipca. 
(L) Powszechną uwagę zwrócił 
tu fakt, że rząd czeski w bankaci: 
praskich zaciągnął 500-miljonowa 
pożyczkę inwestycyjną w koronach 
czeskich na cele wojskowe. Że rząd 
czechosłowacki ne myśli wcale o 
zmniejszeniu swojej siły wojsko- 
wej, potwierdza fakt, iż z okazji 
rocznicy urodzin generała M tel- 
hausera minister obrony krajowej 
Udrża! wygłosił mowę, w której 
stwierdził, że Czechosłowacja musi 
swoją siłę zbroją powiększyć. 
p 


Ronterencja w Sinaja a Wzgry. 
Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 
Budapeszt, 31 lipca. 
(J) Obrady w Sinaja śledzi się 
fu z wielką uwagą, W osądzaniu 
oczekiwanych rezolucji uwidacznia 
się pewiea optymizm, co wskazuje, 
że oficjalne stery węgierskie wie- 
rzą, iż zagraniczna pożyczka wę 
gierska rie napotka na zasadniczy 
opór ze sirony Małej Ententy. 
c W związku z tem odbędzie się 
w czasie najbliższym spotkanie p:- 
m.ędzy premierem Belhienem a mi- 
nst em Beneszem, jako mandatı- 
rjuszem Małej Ententy, gdzie ter 
ostat i poda warunki, na jakich 
Mała Ententa zgodzi się na zagra- 
niczną pożyczkę dla Węgier 
eer i anni 


Plan zwołania europejskiej 
konferencji gospodarczej. 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk."). 
Praga, 31 lipca. 
(L) £ Rzymu nadeszła tu wia- 
domość, że Mussolini zamierza w 
jesieni zwołać konferencję europej- 
skich finansistów celem naradzenia 
się nad sposobimi uzdrowienia 
valuty europeiskiej w ogólności 
a Europy Środkowej w szczegć|- 
zości. W konferencji tej weż nie 
również udział cały szereg naj- 
wybitniejszych finansistów Ameryki. 
Konferencja ta będzie apolityczną, 
poszczególni delegaci rządów bę- 
dą tam w charakterze obserwato- 
rów. Inicjatorami tej konferencji 
są amerykańssie sfery przemysło- 
we. Przed konferencją odbędzie się 
w tej spraw e wymiana zdań po- 
między państwami ententy. 
NME cx ca mcd A TAB | 
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(Występ gościnny Marjana Jednow- 

skiego. „Dwie cnoty*. komedja w 4 

aktach Alfreda Sutro, odegrana 31. 
lipca 1923 r.) 


Lwów, |. sierpnia. 

Wedle starego polskiego zwycza- 

fu, goście mają pierwszeństwo. Za- 
nam od reżysera sceny krakow- 
skiei, p. Mariana Jednowskiego, za- 
znaczając z góry, już po pierwszym 
jego występie, że gość to bardzo 
sympatyczny, artysta inteligentny. 
poważny i inyślący. Przed ćwierć 
wiekiem z małym naddatkiem opu- 
ścił Lwów jako rozwijająca się z 
pączka skromna latorośl teatralna, 
w dobrej szkole krakowskiej wy- 
kształcił się zawodowo, prezentując 
się nam na gościnnym swym wystę- 
pie jako tałent wyraziście skrystali- 
zowany, wiedzący czego pragnie i 
do czego daży. 

Przedewszysikiem charakteryzu- 
je więc grę p. Jednowskiego typowo 
krakowski, po Koźmianie i Pawliko- 
wskim w tradycji pozostały, a tak 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. 


sierpnia 1923. 
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kdeńsk tonie w olchiani drożyzny! 


Przerwane ferje Sejmu, — Rozpaczliwa sytua ja żywnościowa, — 
Polskie źródła żywności stały się niedostepne! — Naciśnięcie 
śruby podatkowsj „ad max mum“ 


(Telegram „Gazety Lwowskie"). 


Gdańsk, 31 lipca. 

_ Sejm gdański który rozpoczął 
izrje letnie, przerwał je z powsdu 
ken 63 neści załatwienia spraw 
niecerpiacyck zwłoki. Posiedzenie 
wyznaczono na 5 sierpnia. Na po- 
sządku dziennym iędzie między 
innemi emisja gdańsk.ch bank :0- 
tów, t. zw. Notgełd, oraz ustawa 
o podatku od przeddmio ów zbyt- 
towych i obrotu. 

Z powodu niesłycianzgo spad- 
ku marki niemieckiej Gdańsk zna- 
laz} się w smutne sytuacji żywno- 
śrciowej. Żywności z Polski spro- 
wadzać nie można ze względu na 
kurs marki polskiej w stosunku do 


marki niemieckiej, 
tychczasowe żródła. 

Magistrat postinawił podwyż- 
szyć od dia 1 lipca wst cz oxaty 
za gaz, elaktryczność i wodę. Opła 
ty za gaz mają być podwyźszu!e 
B.krotine, za elzktryczuość Li razy, 
a za wodę 7 razy. 

Z dniem ! sierpnia bęcą pod- 
wyższone opłaty portowe za że- 
glugę oraz za podnoszenie mosiu 
na rzece. 

Cena biletów na kolejach giañ 
skich bedzie pzdwyžszona o 200 
proc. Na iunych linjach, z wyją- 
tkiem podmiefskich, ce a b łeiów 
będzie podwyższona o 300 proc, 


co zainyka do- 


sprawa odszkodowań. 


Treść noty francuskiej zarhowan: 
w tajemnicy. 
(Telcgramy „Gazety Lwowskiej") - 
Londyn, 31 lipca. 
Gabinet angielski wysłuchał 
d i$ wyjaśnień Curzona w sprawle 
odpowiedzi francuskiej i be 'gijskiej 
oraz w Sprawie konterencji, odby- 
tej z ambasadorami pańs.w sprzy- 
mierzonych, 
Rzym, 31 lipca, 
Odpowiedż rządu włoskiego na 
awgielski projekt odpowiedzi zo- 
«tała dziś przesłana do Londynu 
Pogląd Musso:inisgo, zawarty w ed- 
powiedzi, jest pod.bno bardzo zb.j- 
żony do po łądow angiałskich. 
Londyn, 31 lipca 
W odpowiedzi na zapyta ie 
Rarzeya Mac Donalda ośw adczy 
Baldwin w Izbie gmin, iż wątpli- 
wem jest, czy treść noty francu- 
skij i belgijskie; bzdzie podaną 
do wiadomości. Zachodzi bowiem 
obawa, że odpowiedzi są kontynuo=- 
waniem rokowań. 


Bruksela, 31 lipca, 
Większość opinji publicznej w 
B Igji oświadcza się za utrzyma: 
niem okupacji Zagł. Ruhr aż do 
zwycięskiego końca, 
p | m 


zawsze i wszędzie pożądany umiar 
artystyczny. Sąsiadów moich, Lwo- 
wian z krwi i kości, raził w pierw- 
szych dwu aktach spokój p. Jednow- 
skiego, choć tego właśnie pragnął 
autor komiedji, stwarzając ciekawą 
postać zagrzebanego w książkach 
„historyka historyków“. Dopiera w 
trzecim akcie rozzrzał ich gość kra- 
kowski silniej. więc i oklaski poszły 
w górę w swem nanięciu. Przekonali 
się bowiem, że właśnie dla wywoła- 
nia tego efektu w scenie kulminacyi- 
nej z „siostrunią”, niezbędna była 
rezerwa w dwu aktach pierwszych. 


Ogólna ocena artystycznej war- 
tości p. Jednowskiego zamknąć się 
da w słowach niewielu. Specjalne 
cechy jego niczaprzeczonego talentu 
podkreślifiśmy na wstępie, tutaj do- 
rzucimy jeno jeszcze, że Jerzy Pan- 
ton znalaz? doskonałego odtwórcę 
swej sylwetki, takim musiał on być 
istotnie, broń Boże innym: ruchliw- 
szym czy krzykliwszym. Publiczność 
lwowska winna więc tłumnie odwie- 
dzać Teatr Maty, spędzi tam bowiem 
wieczór w atmosferze prawdziwej 
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Przeciw wywozawi drzewa. 

(Telegram „Gazety Lwowskie). 

Warszawa, I sierpnia 
Komisja przemysłowo-handłowa 
Szjmu przyjęła następujące rez - 
ducje: Sejm wzywa Rząd 1. aby 
bezwzględnie zaprzesiał udzielać 
pozwol:ń na wywóz drzewa opa- 
łowego zagranicę, 2. aby podniós 


5-c'0 krotnie isiniejące opłaty wy- 


wozowe od drzewa budu:cowego 
na 2i rół szylinga i podwyższał 
je cu miesiąc tak, aby w ciągu 
2 lat opłaty te osiągnęły wysokość 
8 i pół szy irga, 3 aby w tymsa- 
mym stopniu pondiós! opłaty wy- 
wozowe na słupy telegraficzne, 
wreszcie 4. aby zwrócił . pecjalną 
uwagę na gospo arke leśną i 
drzewna. 


= kod e e t 
Parceiacja puntów na Litwie. 


Ogra icz:nls eksportu leśnega. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej” ) 
Kowno, 31 lipca 
Na Litwie kowieńskiej ma być 
oddane do rozparcelowania około 
600.000 ha w lem 150.000 w roku 
bieżący m. W cestatnich czasach roz- 
parceiowano prze.zło 10000.000. 
Komisja budżetowa sejmu ko- 
wieńskiego postanowiła wskuiek 
opłakanego staru lasów ograniczyć 
eksport leśny ze sumy 22 miljc- 
nów liiów do sumy 6 miljonów. 
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sztuki, a uasi sympatyczni artyści 
niech czerpią z tego krakowskiego 
wzorn pełną garścią, zyskają na teni 
sporo. 

Obok p. Mariana Jednowskiego 
stancła godnie p. Stefania Michnow- 
ska. Jej „siostruniać była naprawde 

„chodzaca cnota“, alc tą wstrętna, 

odrażającą i odpychiającą. P. Zuzan- 
na Lozińska w roli Izabeli Gervoice, 
żony poety-geniusza, Ściślej mówiąc, 
przynajmniej takim przedstawił się 
w grze p. Adama Bystrzyńskiego, 
zwykłcyo kabotyna, zbyt silnie w 
ruchach i szczebiocie przypominała 
bohaterkę ze „Szkoły kokot“. Indy- 
widualnego typu nie stworzyła. P. 
Bystrzyński. strermowany i wystra- 
szony. recytował rolę, o grze mowy 
tam nie było. 

Bardzo dobra, dyskretna w ru- 
chach i głosie p. Leonja Rasińska, 
wyobrazicielka tej „drugiej cnoty", 
syinpatycznej, choć „siostrunia” i p. 
(iervoice okreś!ają współpracowni- 
czkę Jerzego Panton jako damę „bez 
nazwiska. bez obrączki ślubnej, o 
której ją: nie mówi w t zw przy- 
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G Rosji sowieckiej. 
Nowa  jednosika monet rna. 
Wzrost drożyzny. — Echa spisku. — 

Obrady Wcika Biatej Rusi. 

(Telegramy „Gazety Lwcwskiej*.) 

Moskwa, 31 li, ca. 

Kooperatywy w Petersburgu 
postanowiły dokonywa: tirgów w 
stałych jednostkach walutowych 
„Szerwońcach* pobieranych we- 
dług dziennege kursu giełdowego. 
Kasy oszczędności ro po zęty 
przyjmowanie wkładek w „ zer- 
w rzach*. Baak. Państwa przzde 
sięwz ał szere środków, zmierza- 
jących do wprow dzenia cezer- 
wońców* na wii. 

Według  ofica'nych AŻ 
wzrost drożyzny w pierwszej de 
kadzie lipca w nosił 192 pre. w 
drugiej 15,6 pre. Najbardziej po- 
drożał cu<ier, oleje ioślinne, wy- 
«oby włókiennicze i skóry. 

R:da komisarzy ludowych re- 
publiki Sowieckiej Asseibejdżanu 
uchwa!i a wznieść w meście sto- 
łecznem republiki B ku, p mnix 
zems:y. na pamiątkę rozs rzelaria 
przez Aglję w tem miejscu w 1916 
roku 26 komunistów. 

W związku z wykr;ciem nowe- 
go wielkiego spisku, mającego o-, 
b lić rząd bolszewicki, aresztowęRe 
no w nocy 25 lipca w Petersburgu 
i Moskwie bardzo wielu z pośród 
inteligencji, nie należącej do partji 
komunistycznej. Da spisku miała 
należeć bardzo wielu wyższych we,- 
skowych. W tej sferze poczyniono 
również wiele aresztowań. 

W pe trakłącjach persko-rosyj=" 
skich nastąpił zastój. Perski dele- 
gat handlowy ma Się udać z Mb- 
shwy do Berlina. > 

Mińsk, 31 lipca. 

Wczoraj nastąpiło tu otwarcie 
trzaciej sesi Wcika Białej Rusi. 
Obrady odbywają się w języku bia- 
łorusk m. 


kułgaria nie myśli o wojnie. 


Mewa polityczna prem. Czankowa 
(Telegram .Qazety Lwewskiel” ) 
Sofia, 31 lipza.: 
Premier Czankow wyglosił wie TE 
> mowę polityczną w Warnie, 
gdzie przedstaw:ł prugram rządu. 
Zaprzeczył on, jakoby rowy rząd 
przyszedł do steru dlatego, by pod- 
„aś plan rewanżu Rząd ten opieri 
swą połitykę ra lojalnem dotrzy- 
maniu zobowiązań. W Bulgarji nikt 
nie myśli o woinie 


ESEE ZEE ad iEK dad AE and if oC salonach, zasłużyła bez- 
sprzecznie na najpełniejsze nznanic. 
W drobncj rólce iei towarzyszki. 
malarki, była — jak zwykle — p. 
Ładosiówna bardzo staranna, Arty- 
stka ta, dobrze użyta, wyrośnie 1ta 
siłę sceniczną. której pomijać się nie 
będzie oboijętnemi wzmiankami. 

Urządzenie pracowni „historyka 
historyków“, człowieka zamożnego. 
oaoa ala zupełnie Życzeniu auto- 
ra i mogło zadowolić wybredne na- 
wet wymagania. 

A sama koniedja? Krótka jej 5 
cena: bardzo sympatyczna. napisa-* 
na z niezaprzeczonym talentem. Typ 
Jerzego Panton ciekawy, posiadają- 
cy sporo rysów nie oklepanych. In- 
ne postaci. acz nie nowe, postawione 
dobrze, żyją i czują. 

Fabuła komedii interesująca. dia- 
log lekki. miejscaini naprawdę dow- 
cipny. Ffekt wieczoru. nie wdając 
się zbytnio w szczegóły. naogół do- 
datni. Czekamy dalszych występów 
p. Marjana Jednowskiego, 


Michał Rolle. 


twiście, że przez takie 


(a 


de SłoWaCZyZny. 


Xwestia słowacka przed Radą Am- 


basadorów, — Afera biskupa, — 
Wybory na  Słowaczyźnie odro- 
czone, 


aTełegratn własny „Gazety Lwowsk,*). 
Preszburg, 31. lipca. 

Z Paryża donoszą do „Slovaka“ 
mreszkurskiego, że delegat Klubu 
Posłów stronnictwa  separatystycz- 
nego prof. dr. Tuka podał w ostat- 
inici dniach Radzie Ambasadorów 
memoriał, żądając dla narodu sło- 
wackiego prawa samostanowienia o 
sobie. Memofiał streszcza w sobie 
wszystkie krzywdy popełnione 
przez Czechów na Słowakach, ska- 
rżących się dalej, że Słowacy jako 
maróć państwowotwórczy nie posia- 
dają iaktycznie nawet tyle praw w 
republice, ile i jakie gwarantuje 
mniejszościom narodowym umowa z 
Saint Germain. 

xk 

W sprawic odmówienia przez 
rząd czeski pasportu zagranicznego 
iwi, donoszą z Preszburga, że od- 
imówienie to nastąpiło wskutek te- 
odmówienie to nastąpiło wskutek te- 
igo, iż mianowany biskup słowacki 
"jawnie, w artykule zamieszczonym 
w „Słovaku” preszburskim wzywał 
mosłów słowackich, aby opuścili 
zgniłą Pragę, ponieważ zdaniem je- 
o Słowacy nie niałą czego szukać 
w Czechach. Rząd czeski obawiając 
się, że biskup ów będzie w tym dt- 
chu pracować i zagranicą — odmó- 
wil imu wydania pasportu. Oczy- 
traktowanie 
biskupa słowackiego poderwał sobie 
rząd czeski na Słowaczyźnie ieszcze 
5 ;ięcej grunt pod nogami, 

k 

Wybory do gmin na Słowaczy- 
Świe, które miały być obecnie po raz 
pierwszy przeprowadzone od pro- 
klamacii republiki czeskiej, — zo- 
stały ponownie odroczone, rząd cze- 
ski otrzymał bowiem przez swoich 
konfidentów informacie, že we 
wszystkich okregrach wyborczych 
widoki na zwycięstwo mają separa- 
tyści słowaccy ks. Flinki, 

Rozk zza 


Dlaczego i o co Rada Amiz- 
radorów zwróciła się do [gi 
Narodów ? 


TTelefonem od naszego koresponderła.) 

Warszawa. (M). Z Paryża tele- 
gratują, że uchwała Rady ambasa- 
dorów zwrócenia się do Ligi naro- 
'dów o opinię (avis consultative) w 
sprowie Jaworzyny mie dotyczy sa- 
miej treści sprawy, tł. ustalenia ta- 
kieł lub innej granicy Jaworzyny, 
ale tylko zagadnienia prawnego, czy 
Rada ambasadorów może oprzeć 
się w tei sprawie na rnzstrzygtięciu 
komisji delimitacyjnej. 

m ZZ ZZ Dz 2] 


Źroblem mniejszości narodow. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 
Warszawa, 1 sierpnia, 
„Gazeta Warszawska" stwier- 
dza, iż w poszczególnych dzienni. 
kach zaczynają się pojawiać głosy, 
poruszające problem mniejszości 
narodowych, nie wnoszące jednak 
ze swej srony żadnych kotl ret- 
lnych rozwiązań w tej kwestji. „Ga- 
mela Warsz." stwierdza ogó:'niko- 
„wo, iż problem mniejszości nato- 
dowych domaga się rewiżji pro- 
gramowej, rmowego rozważenia i 
„nowego wysiłku myśli. 
ZY , EE 
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„QAZETA LWOWSK A" z dnia 2. sierpnia 1923. 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech ZaZEJNANE 


Narady sironnictw. — Nikt nie chce brać odpowieczialnzści. — 
Kanclerz Cuno wygłosi ex osé. — Narady nad położeniem 
kraju. — Ncwe aresztowania w Dreźnie 


(Telegram ..Gazety Lwowskiej*.) 


Berlin, 31. lipca. 
Przesilenie zostało na razie zaże- 
guane. Narady między stronnictwa- 
imi wykazały, żc w obecnej chwili 
żadne ze stronnictw nie ma odwagi 
wziąć na siebie odpowiedzialność za 
rządy obarczone ciężką spuścizną po 
dr. Cuno. Prasa wyraża przeświad- 
czenie, że dymisia gabinetu Cuna 
prędzej czy później jest nieunikniona. 
Streseman przerwał swój urlop 
i odbył konferencję z członkami 
swego stronnictwa i przedstawicie- 
lami partji mieszczańskiej. 
Na posiedzeniu parlamentu Rze- 
szy, które ma się odbyć 8. sierpnia, 
dr. Cuno wygłosi przemówienie o 0- 


skarbu Hermes o sytuacji finansowej 
państwa, Następnie ma się odbyć 
dyskusia nad temi oświadczeniami. 

Zarząd parlamentarnych ugrupo- 
wań socjalistycznych odbywa nara- 
dy nad ogólnem położeniem kraju i 
nad cwentualnym swoim udziałem 
w rządzie. 

W Rosenheim w Bawarii przy- 
szło wczoraj do starcia między ia- 
szystami a chłopami. 

W Dreznie aresztowano 83 osób 
z tak zwanej obywatelskiej służby 
bezpieczeństwa. Pomiędzy areszto- 
wanymi znajduje się znany maior 
Lófiler. Lófflera odstawiono do wię- 


; zienia. 
gólnej sytuacji Rzeszy, zaś kanclerz 4 


Zakończenie obrad w Sinaia. 


Węgrom będzie udziefona pomoc. 


O przyjazne stosunki 


ız Bułgarią. — Polityka Małej Ententy wobec Niemiec, — Ne= 
istępna konferencja. — Benesz chce wyrównać różnice między 
'Folską a Czechami. — Prasa rosyjska o konferencji. 


(Telezramy „Gazety Lwowskiej”.] 


Sinaja, 31. lipca. 

Dziś odbyło się ostatnie posie- 
dzenie konferencji pod przewodni- 
ctwem Bratianu, na którem uzyska- 
no zgodę na udzielenie pożyczki Wę 
grom.  Uchwalono utrzymywanie 
przyjaznych stosunków z Bułgaria i 
rozważano również sprawe ogólnei 
nolityki Małej Ententy, a zwłaszcza 
ici polityki wobec Niemiec, przy- 
czem powzięto jednomyślnie uchwa- 
łę, że Mała Ententa solidaryzuje się 
z akcją wielkich mocarstw. Następ- 
na konferencja ma się odbyć w Bel- 
gradzie, zapewne po posiedzeniu Li- 
gi Narodów. 

Benesz oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że jest pewien. iż ró- 
żnico istniejące pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją zostaną wyrówna- 


ne i ostatecznie urczulowane w naj- 
przychylniejszyni sensie, Z tego 
względu, że wspólne interesy obu 
tych państw stoją ponad wszelkimi 
powodami do przemijających niepo- 
rozumień. 

Min. Duca konierował z Ninci- 
cem, przyczem przedstawił pewne 
zażalenia z powodu położenia mniej- 
szości rumuńskich w Serbji. 

Moskwa, 31. lipca. 

„Prawda“ omawiając konterencję 
Małej Ententy, podkreśla, iż Czecho- 
słowacja ubiega się o wpływy i ry- 
nek w Grecii. Albanii i Turcii. Jed- 
nocześnie pisze „Prawda“: Czecho- 
słowacja pragnie także wyzwolić się 
ostatecznie z pod supremacii wiel- 
kiej Ententy. 


Z sowieckiej Ukrainy. 


„Nawrócenie“ biskupa Joannikjusza. — Miljon Niemców zjeż- 
dża na Ukrainę. — Bezrobocia. — Duszna atmcośiera 


(Korespondencja wlasna „Qazety Lw.*), 


Podwołoczyska, 31. lipca. 
Na podstawie rozporządzenia je- 
katerynosławskiego prokuratora 
wypuszczono z więzienia jokatery- 
nosław. praw. biskupa Joannikjusza. 
Biskup wysłał do sow. władz pi- 
smo, w którem zapewnia. że w 
przyszłości będzie walczył z wszeł- 
ką koutrrewolucią, dążąca do po- 
derwania władzy sowieckiej. 
Konszachtyv między sowietami a 
Nieracami nie ustają. Wedle wiado- 
mości z Clarkowa, rokowania mię- 
dzy bolszewikaha a niem. Min. spraw 
żagr. © nadanie Niemcom koncesji 
na kolonizacię wielkich przestrzeni 
w ijekatet. gubernii i nad Donem u- 
kończyły się pomyślnie. Na podsta- 
wie osobnej ros. niem. konwencji w 
rejonie tym ma być osiedlonych mi- 
ljon niemieckich kolonistów! 
Tymczasem wśród robotników 
panttije bezrobocie. W samej Odes- 
sio strajkuje 25.000 robotników, Ce- 


| lem niedopuszczenia do rozruchów 


rząd pośpiesznie przystąpił do robót 
nad odbudową fabryk, naprawą 
szosy Odessa -Mikołajów i rozpo- 
czął prace około wydobywania tor- 
ues 5 

Wśród chłopów szerzy się nieza- 
dowełenie z nowodn sprowadzania 
nietnieckich kolonistów.  zapowie- 
dzianego wywozu zboża za granicę 
i ściągania podatków w naturze. Al- 
mostera na Ukrainie staje się coraz 
bardżiej ciężka i duszna. Odczuwajo 
się tó silnie w czasie odsłonięcia po- 
imnika Tarasa Szewczenki na mogile 
w Kamionce nad Lnieptem, które 
odbyło się dnia I. b. m. przy udziale 
wyższych cerkiewnych. cywilnych 
i wojskowych władz. 

Jesień może przynieść sowiętom 
na Ukrainie liczne niespodzianki! ` 


z 


Spłata podatków. 


Lwów, 1 sierpnia. 

Ustawa z dnia 15 czerwca 1923 
pudwyżs.ono od 1 sycz ia 1923 
pdaek gruntowy do wysokości 
"500-kr tnego dochodu ka'a:ta- 
n go, przyczem pa nikom du M. 
50.0.0 rocznego ;rzypi u, przyz u- 
no opust 50 proc, a pła'nikam 
przypisów powyż:j 50,000 Mk. dc 
200000 Mk. opust 20 proc. Opusu 
te nie dotyczą gospodarstw rolny h, 
położonych w promieniu 10 kim. 
od Lwowa. Opłacaąc: w jednym 
p wiece więcej :iż 6.0.000 Mk. 
rocznie uiszczać mają ponadto cd- 
dzielny (progresyjny) dadat:k pań- 
stwowy w wysokości 10 pros, dn 
100 proc. Dla podatku doniowo- 
klasowego wprowadzo o podwyż- 
szoną taryfę. Od obu rod:ai ;o 
datków pob'era sią doda ki saioe 
rządowe. Podatki te z docatka: : 
mają być płacone w dwóch rata h 
półrocznych między 15 marca a 
15 kwietnia, tudzież między 15 pa- 
ździe”nika a 15 listopaca. 

Jako termin płatności pierwszej 
raty podatków powyższych za rok 
1923 ustanowił Minister skarbu 
po myśli drugiego ustępu Art. 8 
cytowanej ustawy resk'yptem z 
dnia 10 lipca 1923 L 6.9[1V. D P. 
czas od 15 sierpn a do 15 wrze- 
śnia 1923. Płatnicy kor ystający 
z 50 pre opustu wpłacają całą 
swą :ależytość podaku grunto- 
wego w terminie płatności pierw- 
szej raty, p!atnikom zaś korzysta- 
jącym z 20 p.c. opu tu uwzglę- 
dnia sę go przy drugiej racie. 

kba skarbowa ma uzasadnioną 
nadzieję, że płatnicy powyższych 
podatków licząc się z trudnem 
finansowem polożeniem Państw- 
w terminie płatności pierwszej tea 
go o:znej raty między 15 sierpnia 
a 15 września uiszczą dobrowolnie 
swą naieżność i to nietylko pierw- 
szą ratę, lecz także drugą ratę te- 
gorocznej należności, zwłaszcza 
że przyspiesza ac :p:atę całej dru- 
glej aty uchroną się od splay 
d ugiej raty w kwocie podwyższo- 
nej podług wykładnika, który Mi- 
nister skarbu po myśli art. 9 ust. 
powyższej ustalił res*ryrtem z dma 
18 lipca 1923, L. 6Z23AHV. D. P. w 
wysokości 1:1 (eden całv i jedna 
dzięsiętna) Zwioka pociągnie przy- 
kre środki przymu owe, co ople- 
szałych gpłałników narazi na wy- 
sokie (5 pre.) koszta egzeku yn: 
i znaczne kary za zwłokę W wy- 


s kości 10 prc. miesięcznie). 
——— 


Kronika telegraficzna. 


— Trybunał międzynarodowy zażą- 
dał w sorawte kalaułstów niemieckich w 
Polsce informavii z Niemiec. kiore wy- 
słały w tvm celu do Hagi Szytiera, b. 
ministra sprawłedliwości. 

Zarobki dzienne tobotnłków por- 
towych w Gdańsku ustalone na 7204000 
ilarck. 

W Stanach Ziedi. odhyła się w 

250 miastach i 54 Stanach propaganda 
pod haslem- „Prawo nie wojna”. Akcja 
ta popierana jest przez różne orzanlza- 
je rellgiinc oraz związki kobiet. 
Na dworcu w Krelnzeu miala 
miejsce wielka katastrofa koleinwa. Po 
otag pośpieszny  Hamburx —Monachfutn 
vujechał na inny pociag pośpieszny. sto- 
jący na stacji. Dotychczas wvdobyton r 
pod gruzów 27 zabitych. przeważnie 
imeżczyzu i 25 rannych. z których 11 od- 
niosło ciężkie uszkodzenia. 

-— Rokowania miedzy rżadem tureckim 
a rządem Stunów Ziednoczonych konty- 
nuowane będą w Konstantynopolu, 
Według niemieckich zestawień 
statystycznych dla okregu koloni wła- 
dze okupacyjie wydały od początku 
okumacji Z. Ruhr do 25, lipca b. r., 2.008 
pracowników z 400 vzłonkami rodzin. , 

wora jn 


ia 
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Kronika. 


Szczególna | kontrola. 


Lwów. 1 sierpnia. 
W rozkazie Komendy Miasta 
re Lwowie czytamy: „Badan'a chl - 
ba Merkury Na miesiąc sier_i:ń 
, la komisj badania chlsba we fa 
bryce „Merkury“ wyzneczam na- 
stępujące terminy: 3-ci, 9-ty, 16-ty 
i t d.*'. Skoro się zważy, że 10z- 
kazy Komendy Miasta są jawne i 
chociażby dla zarządu fabryki „Ms:- 
kury* łatwo dostępne, należy za- 
pytać autorów takiegu rozkazu: ja- 
ką wart' ść może mieć podobna 
„kontrola“, urządzana w dniu z gó 
ry wiadomym ? 


frąbimy na alarm 


Lwów, 1. sierpnia. 

„ałe społeczeństwo polskie win- 
to ogłosić ostre pogotowie opinii 
publicznej i samoobrony, by stwo- 
rzyć jednolity front przeciw we- 
wnętrznermu wrogowi, który usiłuje 
za wszelką cenę podgryźć korzeń 
naszego ustroju państwowego. Sil- 
na, sprężysta armia osłania granice 
Rzeczypospolitej od zewnątrz, a 
tymczasem wewnątrz Państwa roz- 
rasta się polip, który mackami swe- 
ini sięga w najdalsze jego zakątki. 
Miano jego drożyzna, zawołanie: 
paskarz. Przestańmy wreszcie narze 
kać półzebkiem. przestańmy zala- 
mywać bezradnie ręce i pomyślmy 
o czynie, czynie zbiorowym, póki 
ziemia nie zapali się nam pod stopa- 
mi. Zbiory zapowiadają się świetnie, 
zboże spada w cenie, a tymczasem 
chleb, ten regulator codziennych po- 
trzeb kól-najszerszych, skacze z po- 
niedziałku na wtorek w cenie o 1500 
inp. na bochenku i dochodzi do 7500 
mp. Za skromną bułeczkę żadają 
700, 750 i 800 mp.. stosownie do bui- 
nej fantazji sprzedającego. Mleczarki 
pobierają już od dnia dzisiejszego 
za litr mleka 5000 mk., bo mia- 
sto podwyższyło znacznie opłaty 
na rogatkach. Za tymi artykułami 
nie pozostana w tyle inne. Wszak na 
pół funta cukru wyczekują codzien- 
nie pod sklepami miejskimi praw- 
dziwie wołenne ogonki, zastępujące 
doskonałe z takiem amatorstwem 
vrywłiekane w sezonie ogórków „wę- 
że morskie“. Powołane czynniki o- 
cknąć się muszą wreszcie z letargu 
i stanąć u czoła akcji ratowniczej — 
wołamy pełnym głosem przestrogi. 
Winy zaniedbania społeczeństwo im 
nic zapomni, a chwiła obrachunku 
możc być dla nich ciężka, dla Pań- 
stwa katastrofalna. 

EA EE 

Środa: 1. sierpnia: Rz. kat.: Piotra 
w Ok. --- (ir. kat; Makrymy. — Slow.: 
Borisława 

——— 

Minister skarbu Linde — wedle in- 
formacii pism warszawskich — wygłosi 
dzisiaj exposé. 

Minister Osiecki w dnłu 26. lipca br. 
obiał urzędowanie w Ministerstwie re- 
form rolnych. Wyższych urzędników 
przedstawił Ministrowi dotychczasowy 
kierownik Gł. Urzędu Ziemskiero, dy- 
rektor Czałbowski. Po powitaniu i zapo- 
znaniu się z urzędnikami, Minister 
zwiedził biura ministerjałne i rozpoczął 
urzędowanie. 

Metropolita Szeptycki, wedle infor- 
macji kół politycznych warszawskich, le- 
ży ciężko chory. Stan jego zdrowia po- 
gorszył się znacznie. 

Nadzwyczajny kemisarz do waiki z 
drożyzna p. Andrzej Bajda objął z dniem 
30. lipca urzędowanie. 

Prezes lwowskiej dyrekcji poczty i 
telegrafu. Tomasz Bicnawski powrócił 
z urlopu i objal urzędowanie. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 


2. sierpnia 1923. 


Z Sejmu. 


Nowy poseł — Ministerstwo reform rolnych. — Finarse ko- 
munalne. — Zdjęcie z porządku dziennego us aw o uposzżeniu 


urzędników i sędziów i ustawy emerytalnej. - 


Poprawki Se 


nału. — Wnioski nagłe, — Porządek dzisiejszego posiedzenia, 


+ (Telegram „Gazety Lwowskiej"). 


Warszawa, 31. lipca. 

Na 60-tem posiedzeniu Sejmu, po 
udzieleniu kilku urlopów i zawiado- 
mieniu, że w miejsce zmarlego posła 
Wiodztmierzą Kalinowskiego z listy 
Nr. 16 z okręgu białostockiego, 
wszedł do Izby poseł Paweł Wolo- 
szyn, oraz po złożeniu przez tegoż 
śłubowania, przystąpiono do trzecie- 
go czytania ustawy o zakresie dzia- 
łania Ministerstwa reform rolnych. 
W głosowaniu wszystkie poprawki 
upadły. Ustawę przyjęto w trzeciein 
czytaniu. 

Uchwałono rezolucję, aby Rząd 
przedłożył do końca bm. ustawę o 
materialnej cdpowiedzialiności urzęd- 
ników państwowych, przedewszyst- 
kiem zaś urzędników ziemskich i aby 
w rozporządzeniu wykomawczem o- 
kreślono pojęcie małej własności. O- 
statuja rezolucja przyjęta stwierdza, 


że funkcjonariusze Urzędów ziem- 
skich nie mają prawa do otrzyniy- 


wania ziemi, póki są na urzędach. 
Pozostałe rezolucie, będące konse- 
kwencją poprawek, odrzucono. 

Przysiąpiono do głosowania uad 
ustawą o finansach  koimmalnych 
Wprowadzono do nici wicle drob- 
nych poprawek, określających do- 
kładniei brzmienie  poszczesólnych 
artykułó. 

O godz. 2,400 Marszałek zarządził 


sek formalny o zdjęcie z porządku 
dziennego: ustaw'o uposażentw  u- 
rzędników i sędziów i ustawy eme- 
rytalnej. 

P. Chądzyński (NPR.) sprzeciwił 
się imieniem swojego klubu odkła- 
daniu tych pilnych spraw. na które 
wszyscy urzędnicy czekają, a z.któ- 
remi Komisia budżetowa tak się 
spieszyła. 

P. Chaciński (ch. dð zapytuje, 
na jak długo? 


i 


Wicemarszałek Seyda: Do jutra. 

W głosowaniu lzba przyjęła 
wniosck na odroczenie. 

Przysiąpiono do sprawy popra- 
wek Senatu do ustawy o scalaniu 
gruntów. Sprawozdawca p. Gawii- 
kowski; Poprawki Senatit raczej u- 
zupclniają usta'wę, a nie przekreślają 
ici postanowień. Dlatego przeważnie 


Komisia rolna proponuje przyjęcie 


tych poprawek, z wyjątkiem dwóch, 
mianowicie poprawki do art. 40, któ- 
ra ogranicza urządzenie hipotek b. 
Królestwa, natomiast wyłącza Kre- 
sy Wschodnie, oraz do art. 44, aby 
także w b. dzielnicy austriackiej u- 
stawa niniejsza nie miała zastoso- 
wania do wszystsich postępowań 
scaleniowych, iuż rozpoczętych. 

Ustawę przyjęto w drugicm 
czytamiu z poprawkami Komisji, z 
tem, że wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Trzecie czytanie nie od- 
było się wobec :orzeciwu „„WYvzwo- 
enii, 

P. Kapeliński (Wyzwoleniec) zrze- 
xa się motywowania naglości swe- 
go wniosku w sprawie oszczędności 
zlotych polskich, wobec tego, że 
"prawa została już załatwiona przez 
*kząd. Wniosek destano do Komisii. 

Ostatnim punktem porządku 
dziennego była nagość wimosku Khi- 
m białorusziegg o zawieszenie wy- 
=onania  rozpórzadzenia  delczata 
Rządu na Ziemię Wileńską o przyję= 
cie Ww posiadanie Państwa  mposcsii 
przy ul. Ostrobramskiej Nr. 9 w 
Wikic i innych. 

Wniosek odesłano do Komisii. 

Nastepne posiedzenie we Środę. 
Na porządku dziennym te punkty, 
których dziś nie załatwiono, dalej 
Sprawa granic miejskich w byłej 
dzicinicy austriackiej oraz spra- 
wa Środków prawnych od oœ- 
rzeczeń władz administracyjnych, a 
na ostatnim punkcie prowizorum 
budżetowe. 


Członkami Sądu rozjemczcgo w Ha- 
dze na przeciąg lat sześciu mianował 
Prezydent Rzeczypospolitej dr. Rostwó- 
rowskiego, Jana Kucharzewskiego i dra 
Zygmunta Cybichowskiego. 

Ministerstwo poczt I telegr. wysłało 
do Lublina specjalną komisję celem zba- 
dania na miejscu przyczyn pożaru gma- 
chu pocztowego i obliczenia wysokości 
szkód. 

Wzrost kosztów utrzymania w mic- 
siacu lipcu określony został — jak gło- 
szą — na 40—45 proc. Dzisiaj odbędzie 
się jeszcze jedno posiedzenie komisji. 
Będzie na niem rozpatrywana Sprawa 
obliczenia wskaźnika statystycznego. 

Dzienniki warszawskłe podniosły z 
dniem dzisiejszym cenę poszczególnych 
numerów na 2000 mkp. 

+ Ks. Adoli Wasiłewski, gr. kat. proe 
boszcz parafii przy cerkwi św .Pietnic 
na Żółkiewskiem, którego pogrzeb zgro- 
madził u trumny zacnego człowieka 
wielu Polaków i Rusinów, był zawsze 
szeztrym zwoleunkiem zgody polsko» 
ruskiej i harmonijnego współżycia obu 
narodowości. Z cerkwi swej nic pozwo- 
tit uczynić areny knowań politycznych, 
a w czasach ciężkich przejść listopado- 
wych odegrał role piekną, zdobywajac 
serdeczną wdzięczność zamieszkałej ta 
Żółkiewskiem polskiej ludności Lwowa. 

Przed Złazdem b. Legjonistów. W 
dniach Zjazdu sprzedawane będą naiep- 
ki z których dochód przeznaczony z6- 
staje na wdowy i sieroty po poległych 
Leglouistach. Nalepki nabyć można we 
wszystkich kioskach inwalidzkich i 

I Związku Lecjonistów. Zielona 7. Komi- 


przerwę obiadową do godz. 4 po 
południu, Po przerwie Wicemarsza- 
lek Seyda ogłasza, że wpłynął wnio- 
l 


tet zwraca się do Obywatelstwa lwow- 
skiego z apelem dekorowania okien na- 
lepkami Legjomistów. 

Uroczysty akt poświęcenia nowej 
„Sokołni* w Rymanowie, celebrowany 
przez ks. Biskupa z Częstochowy, od- 
bedzie się w niedzielę, dnia 5. sierpnia 
br. przy współudziale zaproszonych re- 
prezentantów, władz duchownych, woj- 
skowych, instytucyj państwowych i Sa- 
inorządowych. oraz patrjotyczncj ltdno- 
ści miasta i okolicy. Z okazjii tej uroczy- 
stości władze sokole zapowiedziały 
ziazd Sokołów Okręgu 2, połaczony 
z publicznemi ćwiczeniami popisowemi. 

(—). Nieświadomie chciał być uczci- 
wym kupiec Spigler z Mościsk, gdy o- 
ferował zboże po tańszej cenie w Zwią- 
zku kupców przy pl. Strzeleckim, lecz 
to niepodobało się miejscowym konku- 
rentom i pobiii go laskami po glowie. 

(—). Rozgruwaczem brzuchów Indz- 
kich chciał być murarz J. Capek, zam. 
przy ul. Kałecza 16 lecz ledma z ofiar 
jego niedoszłej operacji, sprowadziła po- 
licję, która zamknęła operatora bez pa- 
tentu. 


NADESŁANE, : 


r. Stanisław FISCH 


dentysta 


powrócił i ordynuie 
pl. Mariacki I 9. 
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Z teatrów !wowskich 

Repertuar Teatru Mziazo (Gródeckaj. 

Środa, 1. sierpnia. o g. 7.30: „Dwie 
cnoty", kom. w 4 aktach Sutro (gośc. 
występ M. Jedinowskiczo). 

Czwartek, 2. sierpnia. o g. 7.30: „Dwie 
cnoty", kom. w 4 aktach Sutro (gośc. 
występ M. Jednowskiego). l 

Piątek, 3. sierpnia. o g. 7.30: „Dwie 
cnoty“, kom. w 4 aktach Sutro (gośc. 
występ M. Jednowskiego). 


Teatr Nowości do końca sierpnia 
zamknięty. 
Wystepv gościnne Ireny Solskiej- 


Grosserowcj i SŁ Wysockiei, Dwie zna- 
komite artystki Solska i Wysocka roz 
poczynają szereg gościnnych występów 
w Sobotę, 4. b. m. W atoczeniu artystki 
Łwów będzie miał możność zobaczyt 
doskonałą gre Marcina Rydzewskiego. 
Piekarskiego i Nicwiarowicza. 


Z Teatru Małego donosza: Gościnne 


występy Mariana Jednowskiego zgro- 
madziłv liczną publiczność, która po 
dziwiała grę doskonałego przedstawi- 


cicla głównej roli w „Dwóch cnotach'* 
Teatr Mały utrzyma tę sztuke do po- 
nicdziałku włącznie. Sądzac z wrażenia 
premjerv. można się spodziewać silnei 
irekwencji publiczności, tem bardziej, że 
Teatr Maly iest jedynym graiącym tea- 
trem w środę, czwartek i piątek bicżą- 
cego tygodnia. 

ma 


EKONOMISTA 


Lwów, 1. sierpnia. 
KURSA P. K, K. P. 

Dziś P. K. K. P. płaciła za; Mar- 
ki niem. 0.12, dolary czeki i przek. 
193.500, — Ibanknoty 194.000. 1-ki i 
2.dki 192.060, dolary kanad. 185.000, 
l-ki i 2-ki 183.150, franki franc. 11.370 
franki belg. 9.300. franki szwaia 
34.770, funty szterł. 892.000, liry 
8.450. gułdeny holend, 76.800, kore- 
ny szwedzkie 51.960, kor. duńskie 
34.750, kor. norweskie 31.450, kor. 
czeskie 5.760, kor. austr. 2.55. zlotu 
połski 25.000 


Giełda zbożowa. 


Lwów. 1. sierpnia. 
Ruch na Słełdzie ożywiony. Ogólny 
obrót około 160 ton. Popyt dalej silniej- 
szy od podaży. Transakcje w pszenicy, 
życie owsie i sianie. Żyto newego zbio- 
ru ukazuje się już na targu. Tendencja . 
usposobienie niezdecydowane. 


Giełdypoza lwowskie 


Warszawa, (M) W Gdańsku pla- 
cono za markę polską 568.58 d 
566.42, przekazy na Warszawę 
548.62 — 551.38. 

W Berlinie płacono za markę pol- 
ską 485 do 505, przekazy na War- 
szawę 510 do 520. 


Transakcje poza- 
giełdowe. 


Lwów. 1. siermmia. 
KURSA PRYWATNE, 


Dziś tendencja chwicjna, ceny się 
zmieniają dość czesto a 4 do 5000 pun- 
ktw, — Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 207—240000; 1-ki. 2-ki 
205-—206000: dolary kanad. 1%4—-196000; 
1-ki, 2-ki 192—]194000; marki niem. po 
100 a 50 0.42—0.45; a 10 tys. 0.45—0.46; 
tys. star. em. 2.75—2,85: setki st. em. 
1.50—1.60; leje 800—850; drobne 780— 
800; korony czeskie 6200—6350; drobna 
0000—6200: austr. now. em. 1450—1500; 
star. em. 9000—9590; setki za tys, 12-— 
15000; drobne po 50, 20, 10 za tys. 10— 
12.000: austr. stempł. 2.72—2.76; austr. 
przekazy 2.80—2.82; franki iranc. 10600 
-—11000; funty szteri. 550—900000; fran- 
ki szwajc. 33—34000: ruble 7.00—7.10; 
setki zwykle 7.10—-7.20: setki „Kącik 
22—25: dnmskie tys. 22-25; dumskie 
po 250 15—16; karbowafńce 0:80—0.85; 
hrywny 0.90—0.95. 

- Złoto: 20 kor. 870—88000%0. 20 mark. 
920—548000. 20 frankówki 800—-8200D0. 
10 rubli 1,100.000 do 1.280:00. Dolary 
95000—97600. 

Złote: korony austr. 14200—14500. 5 
kor. 74000-—78000. Flereny 37000 —-39000. 
Ruble 57000—57500. Kopiejki 33000, na 1 
rube! 34000. Leje 1488014100. j 


|—— 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. 


sierpnia 1923. 


Urzędowa Cedula © Gieldy Lwowskiej 


Ar. I6GS. 


SŚrovwa, $f. sierpnia 1923. 


Waluta markowa, 


„W dniu dzisiejszym jak zwykle we środę giełda efektów nieczynna, a giełda walsń 
i dewiz zamknięta z: powodu rozporzadzenia Ministerstwa Skarbu. 


8. Karsa Zbożowe. 


Ceny rozumieją sie 


miejsce stacja załadowania. 


PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 t 
ÈYTO malopolskie 67/68 ex 1924 1. 


JĘCZMIEŃ: małopolski browarniawy przemy” | 


slowy 


5 k a a . a : n = -= 
JĘCZMIEŃ: małopolski M ex IŻ | - | 
OWIES: małopolski ex 1922 f. fsa «a : „| 410000 i 425000 
KUKURUDZA: krajowa 2.6 6 a (ofa | — - 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śnlatyn , «1 — ~ 
ZIEMNIAKI jadalne W A Ea S | E 
FAS SLA: biala ©) a « . . « . — = 
FASOLA: kolorowa cfep0 Aiaka %6 = | _as 
GROCH: polny b Do e a s o = | - 
„GROCH: Victoria « O U . . . — — 
GROCH: % Victoria s STan a> - | ~- 
BOBIK: . . s ` . . b Å : . — i = 
WYKA: . 5 2 . * . « 46 . % e - i nad 
MIESZANKA: pastewna w ziarmłe « » e , = || = 
"LUBIN: WEW ZY NAS BAC =a || ca 
'URECZKA; . a . e s. >» è e; 35 — | as 


Sekretarjat Giełdy. 


w markach polskich Ceny 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, E = 
C Í a 


589000 | 590000 
350000 | 355000 


OGŁOSZENIA. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. TV. 105/23/0. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zniarłego. Ma- 
teusz Karczmarski, svn Pawła i Marji, 
urodzony w roku 1582 w Podzameczkiu 
powiat Buczacz, zamieszkały w Białej, 
wyrobnih, zaginął na womie jaka żŻoł- 
mierz 56 p. p. i od stycznia 1945 mema O 
łego życiu żadne: wiadomości. Gdy za- 
tem przyjąc można, że istnieją wąrunki 
domniemaria Śmierci z ustawy z 31-ż0 
marca 918 Nr 128 Dzpp. zarządza się 
na wniosek żony jezo postępowanie ce- 
lem uznania wyż wymienionego za zmar 
„łego. Ogłasza sie przeto wezwanie, aby 
o zaginionym udzielono Sądowi wiade- 
mości. Mateusza Kaczmarskiego wzy- 
jwa się. aby stawił się przed podpisa- 
„yin Sądem lub w inny sposób da! znać 
o sobie. Po sześciu miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gaze- 
cie Lwowskiej“ Sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 5770 
; Sąd okręgowy. Oddz. IV. 

Wadowice. dnia 8 maja 1923. 

T. IV. 101/23/3. Zarządzenie postępo- 
wamia celem uznania za zmarłego. Jan 
Świątek, syn Tomasza i Agnieszki. uro- 
dzony w roku 1888 w Andrychowie po- 
„wiat Wadowice. tamże zamieszkały, za- 
igina? na wojnie Światowei jako żołnierz 
„16 p. obrony kraj. i od 2 września 1914 
miema o jego życiu żadnej wiadomości. 
sGdy zatem przyjąć można, że istnieją 
„warunki dommiemania Śmierci z ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. zarządza 
się na wniosek żony jego postępowanie 
celem uznania wyż wymienionego za 
.zmarłego. Ogłasza się przeto wezwanie, 
iaby o zaginionym udzielono Sądowi wia 
domości. Jana Światka wzywa się. aby 
| stawił się przed podpisanym Sądem lub 
iw inny sposób dał znać o sobic. Po 
sześciu miesiacach od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w „Gazecie Lwow- 
łskieej* Sąd sa ponowny wniosek wyd:: 
iostateczne orzeczenie. 5769 

Sąd okręgowy. Uddz IV. 

Wadowice, dnia 7 maja 1923. 

T. V, 503/2215. Franciszek Mucha. u- 
rodzony 1884 w Rozborzu. pmviat Prze- 
worsk, syn Kazimierza i Teresy. w sier- 
gmin 1914 przydzielony do anstr 4 bi:.ta- 
fonu strzelców. brał udział w wojnie na 
froncie rosyjskim, z poczatkiem SID w 
Karpatach dostał się do niewe} rasyi- 
lskiej, a w sierpniu 1916 żona jego otrzy 
mała od niego ostatnią kartkę z Hero- 
du Samarytan" z Azji, odtąd Ślad za 
mim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy. 
20 zachodzi ustawowe domniemanie z $ 
'L nst. z 31 marca 1918 L, 128 Dzzp, 


wdraża się na prośbę Teresy Micho- 


wej postępowanie celem uznania za 
zmarlego zaginionego. a jego małżeń- 
stwa za rozwiązane, Wydaje się ogólne 
weczwamie, aby udzielono Sądowi. lub 
adw. dr. Kleimnanowi w Rzeszowie. 
którego wstanawla się obrońcą związku 
inałżońskicgo, wiadomości ©  powyż 
wymienicnym. Franciszka Muchę wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawił się, lub w inny sposób 1- 
wiadom o swem życiu. 56% 
Sąd okręgowy. Oddz. Ve 
Rzeszów, dnia 7 lipca 1923. 


_F. 85/22. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kasia Krze 
czkowska wniosła o uznanie meża Mi 
chała „Krzeczkowskiego za zmarłego. Z 
zeznań wnioskodawczyni. _ przesłucha- 
nych śwładków Jakóba Tnickiego i Mie- 
czysława Kropiwnickiego, oraz poświad- 
czenia Zwierzchności gminy w llniku z 
28/6 1922 wynika, że Michał Krzeczkow- 
ski został w roku 1914 powołany do ar- 
mji austrjackiej i od tego czasu wszelki 
słuch za nim zaginął. Zachodzi domnie- 
manie, że nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31/3 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłe- 
go Michała Krzeczkowskiego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi lub kuratorowi panu Rudol- 
fowi Jackowskiemu, adw. w Samborze, 
wiadomości o powyż wymienionem. Sad 
tut. na ponowna prośbę po dniu 10 lute- 
go 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 


łego. 5750 
Sąd okregowy. Oddz. V. 
Sambor. dnia 8 lutego 1923. 


T. 60/23/4, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ołena Ra- 
mańczuk i Anastazja Kełcman wniosłv © 
uznanie brata Stefana Ruszczaką za 
zmarłego. Z zeznań wnioskodawczyń. 
popartych poświadczeniem Zwierzehno- 
ści gminnej w Zadzielsku z 18j4 1923 
wynika, że Stefan Ruszczak, Mikołaja. 
został w roku 1014 powołany do armii 
austriackiej i przebyd uł na froncie wło- 
skim w roku 1915, Od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. zachodzi dv- 
mniemanio. że nie żyje. Na podstawie u- 
stawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża 
się postepowanie cełetn uznania za zmar 
łego Stefana Ruszczaka Mikołaja. Wy- 
dale się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Marjanowi Szaaserowi. adwokatowi 
w Samborze wiadomości O powyż wy- 
mienionym. Sad tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1. lutego 1924 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego. 5749 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Sambor. dnia 25 kwietnia 1923. 


T. 151/22. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Walenty 
Pawłowicz wniósł o uznanie Jana Pz- 


miejsce stacja załadowania. 


Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 


MĄKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów . . = = 
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów . . — = 
MĄKA: pszen. 70 proc. Loco Lwów, . » . = = 
MĄKA: przen. 50 proc. Loco Lwów, . » . — - 
MĄKA: pszen. 40 proc. Loco Lwów. «a. . . = — 
OTRĘB: przen. KW «4 „KSS mBĘ —- =- 
OTREB: żytti è oi. o eso Dien R — 
MAKUCHY: laiane i konopne . . . . «| — — | 
MAKUCHY: rzepakowe 1 s, %, 320% - - 
WORKI: jutowe wyrobu Stradotm. Warta 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę. . . — — 
WORKI: używane, dobre. za szłukę . . . -— — 
KONICZYNA czerwona krajowa nałurałaę . . - — 
STOMA prasowata . . . « -: « a » — — 
SŁANO wołyńskie . . a . a s . 4 e = 
SIANO słodkie krajowe prasowane . . . . — — inźne 89 —90000 
KASZA ARFECZANNA . . . . LJ + (3 =- za 
KASZA JEĘCZMIENNA T adkidkki 0 od. = = 
KAPUSTA KWASZONA . sasae’ — — 
PECAK wo eOe 0 S Bo" a = -o 

Ueneralny Sekretarz Dr. Papet 


włowicza za zmarłego. Z zeznafi wnio- 
skodawcy. przesłuchaneżo świadka To- 
masza Pawłowicza i poświadczenia 
(iminy Czukicw 27 kwietnia 1922 wyni- 
ka. że Jan Pawłowicz jako żołnierz ať- 
mji austrjackicj brał udział w roku 1915 
w bitwie pod (iorlicami. Od tego czasu 
nie daje o sobie żadnei wiadomości. za- 
chodzi domniemanie, że nie żyic. Na 
podstawie ustawy z 31/3 1948 Nr. 128 
Dzpp. wdruża sig postębowanie celem 
uznania za zmarłego Jana Pawłowicza. 
Wydajc sic ogolne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kutatorowi drowi 
Szanserowi, adw. w Sainborze wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sad tutej 
szy na ronewną prośbę pe dniu 10 lute- 
go 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
lego. 5148 
Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Sambor, dnia 7 czerwca 1922. 

T. 325/22. Jan Woiczuk, Franciszka. 
urodzony 22/X 1893, Dżurków, powiat 
Horodenka. powołany 1920 r. do Woj- 
ska Polskiego zaginął bez wieści. Gdy 
zachodzą warunki ustawowej Śmierci. 
należy zawiadomić Sąd lub dra Sokala 
w Obertynie. 5747 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 14 lutego 19232 * 


T. 245/22, Iwan Zottek. urodzony 
31/V 1850 w Boranti. Rumunja, zmarł w 
niewoli rumuńskiej 1917 r. Wiadomości 
o zaginionym udzielić Sądowi lub dr. 
Hucznekerowi. 5746 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja. 4. października 1923, 


T. IV. 27/20,3. Zarządzenie postępo- 
„ania celem uznania za zmarłego. Jan 


Stawiarz. gospodarz w Szymbarku. sw" 
Pictro i Joanny z Sekulów. urodzony 14 
maja 1851. wyemizrowa! na Wegry 


przod 40 laty i od tego czasu sluch o 
nim zaginął, Wobec 
stwa załstnienia pizesłanes ustawowezn 
domniemania śmierci. zarządza się na 
wniasek Stefanji Stawiarz postępowanie 
celem nznania Jana Stawiarza za zmar 
łego i ogłasza się wezwanie abv Sądowi 
w Jaśle udziclono wiadomości o zaginio- 
nym najdalej do dnia 25 lipca 1924. po 
którym ro dniu Sad na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 5799 
Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Jasło, dnia 22 kwietnia 1923. 


T. V. 443/22/4. Piotr Kulpa, urodzon” 
1873 r. w Gniewczynie Łańcskiej, po- 
wiat Przeworsk, svn Tomasza 1 Any. 
w sierpniu 1914 r  przydziełcny do 
austr. 34 pułku piechoty brał udział w 
wanie na froncie rosyjskim a zarazem 
należał do załogi twierdzy Przemyśla. 
w marcu 1915 r. dostał się do niewoli ro 
syjskiej i pozostawał w obozie jeńców 
w Moskwie, skąd napisał do żomy list 
10 kwietnia 1915 r, i odtąd Ślad za nim 


zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
zachodzi ustawkowe domniemanie z $ 1. 


ża 


ust. z 31 marca 1918 r, L. 128 Dzpp. 
wdraża się na prosbe Katarzyny Kukpo- 
wej postępowanie ceiem uznania za 
zniariego zagiwonego. a jego małżeń- 
stwa za rozwiązane. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi, lub 
adw. dr. Krzyściakowi w. Rzeszowie, 
którezo ustanawia Się obrońcą związku 
malżeńskiegn. wiadomości o powyż wy- 
mienionyin. Piotra Kulpę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się. leb w iiny Sposób uwiadcnił o 
swem żychi. 5814 
Sąd okręgowy. Oddz. V 
Rzeszów, dia 6 maja 1923, 


T. V. 17/23/4, Michał Kapłita urodzo- 
ny 1892 w Kiełnarówej, powiat Rze- 
szów, w czerwcu 1915 przydzielony do 
89 pufku piechcty. brał udział w wwjmie 
na froncie rosyjskim, nastęmie w roku 
1915 dostał się do miewoli rosvjskiei | 
przebywał na Syberji, w reku 1919 pe” 
nit służbę w 2. kompanii V. dywizji ar- 
mii generała Hallera, pod jesłeń 1919 
brał udział w wyprawie przeciw han- 
dom bolszewłekim, w której Michał Ka 
plita został ciężko rammym. Oddzialy 2% 
skie ustępując przed hsotszewiksmi vriz 
zły rannych. a między nimi i Kemlitę n: 
wozach. wskutek silnego navoru bałsze 
wików i pontochu Michał Kaplita spadł 
z wozu ? miał być roztratow mv przez 
konie 1 wczy. Wdraża się na prośbe Ka- 
tarzyny Kaplita postepowanie celem u 
znania za zmartego, 5515 

Sąd okrępowy. Oddz V. 

DPzemów, dnia R maja 1923. 

T. V. 427/22/7 Wojciech Ruszała, u 
rtxłzonw 1881 r. w  (ilmiku-Zaborowiu 
powiat Strzyżów, sym Jama i Ans 
przydzielony w sierpniu: 194 r. do au 
striackiego 17. piku piechoty bron? 
krajowej bra? udział w wawie na fron. 
cie rosyjskim. 6. listopada 1014  destzf 
stę do niewoli rosyżskiej, przebywał w 
nosioficu Czystem w gab. Omsklei * 
tamże zmarł 13, grudnia 1919 odtąd me- 
ma o nim wiadomości. Gdy wobec po- 
wyższego jest prawdomodubnąm ze 
Wojciech Puszała noniós!t Śmierć. mezc- 
tn na prośhę Salomei 2-0 Szeła wyraża 
się pnstonowanie celem  udowadnienia 
zaszłai śmierci zaginionego. Wydałe de 
przeto crólne wezwanie. aby uwixdo- 
miem Sąd lub kuratora dr. Marka Rot- 
cha w Rzeszowie aż do dnia 31. sierp- 
nia 1923 r. o zaginionym. Po  mływie 
powyższego esu i po przopro- 
wadzeniu | po podłęciu będzie rozstrzy- 
miete a dowodzie zaszłeł śmierci. 

Sąd okręrowy, Oddzłał V. 

Rzeszów, d. 25. kwienia 1923. 586 


„wie. którego 


d . 

Z NO A „QAZETA LWOWSKA” z 'dnia 2. sierpnia 1923, Ua: SR" 7 
a - "MRPO ME DE ormsa 3 
TMV: 87/23/4. Zarządzenie postepo- | sikowi, adwokatowi w Rzeszowie, któ- | kim froncie w miejscowości Mawbinośi i | teckiemu, adwokatowi w Tarnowie. 
celem uznania za zmarłego i ma! | rego ustanawia się kuratorem Jana Bo- || tamże pochowany. Wedłę tego zarządza | którego ustanawia się obrońcą węzła 
RCA 7 6 M AA hę bra wzywa się, aby  sławił się g się na wniosek Marji Ciszuk postębowa- małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
roku 1887 w P a G przed podpisanym Sądem, lub w inny | nie celem udowodnienia Śmierci. a zara- | mienionyin. Jakóba Urbanka wzywa się. 
À "| sposób dał znać o sobie. 5807 £ żem ogłasza się wezwanie, abv udzielo- | aby przed niżej wymienionym Sądem 


Wadowice, zamieszkały w Kozach, sto- 
larz, biorąc udział w woinie światowej 
fako żołnierz 56 p. va mial połedz w bi- 
twie pod Gorlicami. 9 marca 1915. Gdy 
zatem nożna preyjąć, że zaistnieją wa- 
runki domniemania Śmierci z ustawy z 
31 marcu 1918 Nr. 128 Dzop. i z § 112 ke. 
zarządza się na wniosek żony jego Ka- 
tarzyny 2-r0 Śmigiełskiei postępowa- 
nie celem uznania wyż wymienionego 
za zmariego. a małżenstwa między nim 
a wnioskodawczynią dnia 19 październi- 


kawsl9d8 zawariogo za rozwiązane. Q- 
zgłasza się przeto wezwanie. aby o Za- 


ginionym udzielono wiadomości Sądowi 
lub dr. Józefowi Kubiczkowi. adwokato- 
wi w Wadowicach. którego ustanawia 
się kuratorem zaginionego i obrońcą we- 
zła małżeńskiego. Józefa Łyczaka wzy: 
wa Sic. aby stawił się przed podpisa- 
nyni Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po sześciu miesiacach od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie 
Lwawskiej* Sąd na ponowny wniosek 
wyda KK. orzeczenie. 5758 
Sąd okręgowy. Oddz. IV 
Wadowice, dnia $ maja 1923. 


T. 402/209. Bazyli Kuziewicz, syn 
Piotra ur. 6 czerwca 1889 w Kozówce. 
zarobnik ostatnio we Lwawie zamiesz- 
kaly, brał udział w wcemie jako Zcłniciz 
austr. przy 15 pp. miut się dostać w r. 
1914 do niewoli rosyjskiej, gdzie praw- 
dopodebnie umarł, gdyż mieina o nim 
wiadciności. Na wniosek Karoliny Kuzie 
wicz wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionei csaby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego 26/10 
1913 między wymienionym a wniosko- 
dawczynią za rozwiążany. Wiadomości 
o zagmionym należy udzielić Sądowi al- 
ho adw. Dr. Wilhelniowi Resenberzowi 
we Lwowie, którego ustanawia się kn- 
ratorem eraz obrońcą węzła małżeńskie 
m0. Zaginioncgo wzywa słę aby się ja- 
wil przed podpisanym Sądem o ile ży- 
je lub w inny sposób dał znać o schie. 

Sąd okręg. cyw. Oddz. VII, 

Lwów, dnia 21 grudnia 1922 5802 

TV. V. 72/23/4, Franciszek Niedziocha, 
tmwodzmy 1887 w Brzozie stadnickiej po- 
wiąt Fagu ut... syi Pawla I Marjamny, w 
sierpniu LE przydzielony do 90 pułku 
piechoty, brał udział w wojnie na fron- 
cje roswiskim, odtąd Ślad za uim zagi- 
nął,  Wdraża się ną prośbę Katarzyny 
Niedzinchowsi terstępnwanie celem u- 
znama za Zinarłego. Wydanie się cgólne 
wezwanie. aby udzielona Sądowi, lub 
adw. dr. Markowi Reichowi w Rzeszn- 
ustańiawia siłę ohrańcą 
związki: małżeńskiego, wiadomości 0 
powyż wrmienfonym. 5805 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 4. kwietnia 1923. 


T. V. 63/23/4. Jóvci Janowski, nro- 
lzomy 1880 r. w Mokrzyszówie, powiat 
Tarnobrzeg, syn Jama i Katarzyny, w 
słerpniu 1914 przydzielóny dó austr. 17. 
pułku błechóty bral deiat w womie na 
froncie rosyjskim, w. Atudniu 1914 r. do- 
stał się do niewmi -rosyliskiej. przeby- 
wał 'w obozie ieńuów w. Złotei Qrdzic 
w "Turkiostadie sb famżoww czefwetr hub 
w Iper 1915 r mat mirze wi szpitalu. 
odtąd ślad za im zami. » Gdy zatem 
przyjąć należy. +e zachodzi nstawawe 
dómniemanie 2 § 1. uste 3 marca 4918 
r. l. 128 Dapp. wdraża się na prośbę 
Katarzymy Jamowskiei postepowanie ce- 
lem uznania ża zttaricgo żaginioneto. a 
jego inalżeństwa za rozwiązane, Wyda- 
ie się ogólne wezwanie. aby udzielono 
Sądówi w Rzeszowie wiadomości o po- 
wvż wymieninym. Józefa Jańowskieco 
wzywa się aby przed niżej wymienio- 
nym Sadem stawił sie, lub w inny spo- 
sób: wwiadomi! o swem żychi. 5806 

Sąd okręgowy. Oddz, V. 

Rzeszów. dnfa 4 maja 1923. 


T. V. 276/19/3. Jan Bober z Połomy- 
4. mąż Anny, powołany do służby wei- 
skowe] 2 siermmia 1914 roku, odszedł na 
frot rosyjski i pod Janowem koło Lu- 
błina w bitwie miał z ginąć wedle przy- 
puszczeń świadka naocznego Jana Bas- 
ka z Połomyji Gdy zatem można przy- 
fać, że załetnieją watunki ustawowego 
dommiemania śmierci, zarządza się ra 
wniosek Anny Bober ż Połomyji poste- 
powanie celem uznania wymienionej o- 
sy za zmarłą, a zarazem ogłasza sie 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi albo bł dr. Solty- 


„zaginął. Gdy zatem przyjąć należy 


Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Rzeszów, unia 17 grudnia 1919. 

T. V. 42/23/5. Marcin Brud. urodzo- 
ny 1858 w Gniewczynic, powiat Prze- 
worsk, syn Jędrzeja i Barbary. w sicr- 
pniu 1914 przydzielony do trenów do 7 
Staffiń do 10 dywizji, na froncie rosyi- 
skim udział w wojmie Biorącej, w jesieni 
1914 zachorował i oddany został do 
szpitala Zofii Błesiadeckiej w Oświęci- 
nie 1 listopada 1914 i odtąd ślad za nim 
że 
zachodzi ustawowe dornmiemanic z Ś 1. 
ust. z 3 marca 1918 L, 128 Dzpp. wdra- 
ża się ma prośbę Rozalii Brudowej pco- 
stępewanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaic się ogólne wezwa- 
nie. aby udzielcno Sądowi wiadomości 
o powy? wyinieniosywn. Marcina Breda 
wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym Sądem stawił się, lub w inny epc- 
sób uwiadanił e swem życiu. 5808: 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Rzeszów. dmia 9. lipca 1923. 

T. V. 33/23/4, Wojciech  Broszkie- 
wicz, urodzony 1878 r. w Lańcucic po- 
wiat Łańcut, syn Stanisława i Julji, w 
sierpniu 1914 r. przydzielomy został do 
wojskowej straży ognioweł w twierdzy 
w Przemyślu, w marcu 1915 r. dostał 
się da niewoli rosyjskicj, tamże przeby- 
wał w ohczie jeńców w Orenburgu, o- 
stanią kartkę otrzymała od niego żcua 
w sierpmiu 1915 r. w której donosi, że 
pozestajc w szpitalu w Orenburgu cież- 
ko chory, odtąd Ślad za nim  zaginał. 
Gdy zatem przyjąć należy. że zachodzi 
ustawowe domniemanic z § 1, ust. z 31 
marca 1918 r. L. 128 Dzysp. wdraża sie 
na prośbę Wiktorii Breszkiewiczowej 
pestepowamic celem uznania za zmarłe- 
go zaqłniencto. a iego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje stę cgólne pa a- 
uie, aby udziciime Sądowi lub adw. 
Markowi Reichowi w Rzeszowie. wd 
go ustanawia się cbreńcą związku mał- 
żeńskiego, wiadomości 4 powyż wyniie- 
nianytn. Wejciecha Broszkiewicza wzy- 
wa się, aby przed niżej wymicnianym 
Sądem. stawił się. lub w inny sposób u- 
wiadeómił a swem życi? « 5812 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 

Rżeszów, dnia %9 maia 1924. 

T. V. 504/224, | Wawrzyniec Koła- 
dziejczyk. urtedzeny 1575 w Ląkcie w 
nej pewiat Bocltnia, zamieszkały 
Rzeszawie, syn Piotra i er AA 
pceczątkiem 1914 przydzielony do 17-g0a 
pufku piechoty paspelitego ruszenia, peł 
mt służbę w twierdzy w Przemyślu ped 
czas oblężenia przez Rosjan w marcu 
1915 dostał się do niewcli rasytskiei. 
tamże pracował w fabryce „Tmieprow- 
ski Zawcd. gubernii Ekaterynosławskiej 
Zaporożie Kamenskcie". skad Żuna jego 
ctrzymała od Jana Baka ostatnia wia- 
dómość, że jel mąż Wawrzyniec Koło- 
dziejczyk zachorował na pamięszamie 
zmysłów 1 wywieziony został do szni- 
tala, Wdraża się na prośbę Emilii Ke- 
ledziejczyk postępewanie celem uznania 
ża zmarłego. 5813 

Sąd okręgowy., Oddz. V. 

Rzeszów, dnia 11 maja 1923. 

T. IV. 73/22/3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem nznania za zmarłego. Ru 
Tvburski, rolnik 2 Kobyla, svn Jana 
Anny z Gliwów. urodzony 28/6 1806, 
brał vaział w wojnie Śwłatoweł i do- 
stawszy się do nicwoli rosyiskiej w ro- 
ku 1916. uległ wypadkowi ciężkiego Do- 
ranlenta i miał umrzeć w miejscowości 
Dzwomnice kóto Kijowa na wiosne 1918. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domfiietttanie śmierci. przeto 
wdraża się na prośbę Anny Tryburskici 
postępowanie celem udowódnienia śmier 
ci Piotra Tyburskiego | ogłasza się we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o powyż wymienionym do 25 gru-. 
dnia 1923. Sąd tutejszy ha ponowną 
prośbę po dniu powyźszym badać 
o uznaniu za zmarłego. 

Sąd oktęgowy. Oddz. V. 

Jasło, dnia 1. maja 1923, 


T. 372/23/8. Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Bazyli 
Cisziuk, syn Piotra i Anny, ur. 11/1] 1888 
ej Czerniowcach, ostatnio zamieszkały 

w Biłohorszczy (Lwów), brał udzłał w 
Faint jako żołnierz austr. przy 43 p. a 
p. obrony krajowej i wedle przeprowa 
dzonych dochodzeń trafiony kulą 
szyję, padł dnia 14/5 1917 roku ha e 


| 


no Sądowi wiadomości o wymienionym 
lub adw. dr. Teodozemu Zajacowi. któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Fo upływie terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów. jedna- 
kowoż nie prędzej iak w trzy miesiące 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
gazecie urzędowcj Sąd orzeknie ostatc- 
cznie o wniosku. 5803 
Sad EPA 1 cyw. Oddz. VII. 
Lwów, dnia 24. lipca 1923. 
FIEJYV. 150/23/3. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ka- 
zimierz Curzydło, syn ledrzeja i Ma- 
gdaleny. urodzony w roku 1875 w Tlu- 
czani górnej, powiat Wadowice, rolnik 
w Moyrcyporębie, zaginął podczas woj- 
ny Światowej na froncie włoskim jako 
żołnierz 16 p. austr. obrony kraj. i od 
15 maja 1918 niema o niin żadnej wiado- 
mości. Gdy zatem przviąć można. że 
istnicją warunki domniemania śmierci z 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
zarządza się na wniosek żony jego po- 
stepowanie celein uznania wyż wymic- 
nionego za zmarłego. Ogłasza się prze- 
to wezwanie, aby o zaginionym udzie- 
łono Sądowi wiadomości. Kazimierza 
Curzydłę wzywa się. aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po sześciu mie 
siącach od dnia ogłoszenia tegn zarzą- 
dzenia w „Gazecie Lwowskiej“ Sad na 
ponowny wniosek wyda ostateczne p- 
rzeczenie. 5788 
Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 23 czerwca 1923. 


T. IV. 165/19/2. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Fran 
ciszek Pilszyvk, syn Michała i Marii. u- 
rodzony 1882 r. w Ślemieniu powiat Ży- 
wiec, żołnierz 56 pułku piechoty, dał o- 
statnia wiadomość 0 soble z końcem 
roku 1914. Gdy zatem przyjać należy. 
Że zachodzi ustawowe domnićmanie z 
3 24 L. 2. ust. c., przeto wdraża $ię na 
prośbę jego żony Elżbiety ze Ślemienia 
postępowanie celem uznania za zmarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądówi lub kuratoró- 
(wł p. adwokatowi drówi Kornzutowi w 
Wadowicach wiadomości o powyż wy- 
mienionytn. Franciszka  Pilszyka © wzy- 

wa się, aby przed miżej wymienionym 
Sądem stawił się lub w itmv sposób u- 
wiadoiił o swem życiu. Sad tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 20 paździer- 
nika 1923 rezstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. Na podstawie ustawy z 16 lu- 
tego 1833 Nr. 20 ustanawia się p. dra 
Karnzuta obrońcą związku małżeńskie 
go, zawartego między Franciszkiem i 
Elżbietą Pilszykami. 5785 
Sąd okregowy. Oddz. IV. 

Wadowice, Unia 15 stycznia 1920. 

T. IV. 62/23:4. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Szy- 
mon Piaątuk, syu Andrzeja | Agnieszki. 
urodzony w roku 1883 w Pietrzykowi= 
cach powiat Żywiec, robotnik tamże, 
biorąc udział w wojnie światowej jako 
żuhtietz austriackie) armit dostał się do 
niewoli rosyiskicj, gdzie znajdował się 
w szpiłalu w Charkowie jeszcze w sty- 
czniu 1915, poczem wieść o,nim zaginę- 
ła. Gdy zatem przyjąć można, że istniec- 
ja warunki domniemania Śmierci z usta- 
wy z 3l marca 1918 Nr. 128 Dabo. za- 
rządza się na wniosek żony jego postę- 
powanie celem uznania wyż wyltierio- 
ncgo za zmarłego. Ogłasza się przeto 
wezwanie, aby ò zaginionym udzielono 

Sądowi wiadomości. Szymona Piątka 
wzywa się, aby się stawił przed podpi- 
sarym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobłe. Po sześciu tniesiącach od 
dma ogłoszenia tege zarządzenia w 
„(azecie Lwowskigj" Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy. Oddz. 1V. 

Wadowice, d. 1. maja 1923 r. 5783 


T. Iv. 54/22/6. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ja- 
kób Urbanek z Brzezin, powołańy do 
służby wojskowej w ciągi wełny Świa- 
towój, został wysłany następnie na 
front włoski, gdzie po ostatniej wiado- 
mości o sobie dnia 28 paździetnika na- 
desłanej do żony, bez wieści zaginął. 
Qdy zatem przyjąć nałeży, że zachoiki 
ustawowe domniemanie Śmierci. przeto 
wdraża się na prośbę Reginy Urbanek 
postępówasiie celem uznania ża zmarłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwae 
nie, aby udziclońo Sądowi lub kurato- 
rowi panu drowi Władysławowi Ga- 
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stawił się lub w immy sposób uwiado- 
mi! o swen zyciu. Sąd tutejszy na po- 
iawia preśbę po dniu 15 grudnia 1923 
rozstrzygme o uzmaniu za zmarłego. 
Sąd okrcgawyv. Oddz. IV. 
Tarnów, d. 19 kwietnia 1923. 5615-3 


ROZBAITE OBWIESZCZENIA. 


C. M. 252! 23/1. Edykt. Przeciw Se- 
hastjanowi Kolodziejczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesio- 


nym zostat do sadu 'fzowiaiowego w 
Mszanie dobiei przez Adama Mtytar- 
szyka, Marię Kowalczyk. Jama Mtymar- 
czyka z Lubemierza pozew o uznanie 
własności. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczona audlencię na dzień 29-40 
sierpnia 1923 a godz. 10 ranc Celem 
strzeżeilia praw Sebastjana Kołodziej- 
uzyka nieznanego z życia i miefsca po- 
hvtu ustanawia sie Pana Józefa Kolo 
dziekzyka w Luhomierzu kuratorem 
Tenże kurater zasteoywać będzie Seha- 
stiana _ Kcładziejczyka w  rzeczmiej 
sprawie na jego koszt i niebczpieczońe 
stwo. donóki m” w Sadzie się nie zętac 
lub pełnemiocnika nie zamianuje. 58% 
Sąd nowiatewwv. Oddz IL. 

Mszana deina. 25 lipca 1923. 

Prez. 25%0/18/23, Prezes Sądu apèla 
tvinego w Krakowie zaniancewał ne UI. 
kadencie sadu przysicztych. rcezpoczyne 
iącą się dnia 3. września 1923 przewo- 
dniczacym Trybunału Sadu przysięgłych 
Prezesa Sadu ckręgowega dra Włady- 
sława Kruczkiewtcza. zaś Wiceprezesa 
Sadu okręgewogo dra Eugefiusza Geis- 
lera oraz sgdziów ckręgowych Mariana 
Korvtowskiegn. Karela Nenwczke. Sta- 
"kiawa Ncwaka. Stefana Ciastónia i dra 
Stanisława _ Laiastewiczn zastępcami 
przewocdńiczącewo. 5843 

Prezes Sadu atregrwego. 

Tarnów. dma 28 lipta 1923. 

Ce. I. 466 23. Edykt. Wasyl Wach- 
nik z Rusowa wniósł skargę przeciw 
pożwamołhu tiewiadóinomu z pobytu 
SHridiatowi Szewkopies Kałyry o ze- 
ziianie dokunientu, Audiencja do ustne) 
rezprawy została wyznaczcia ma -gi 
siuramia 1923 godz. 8 rano bturo Nr. TA. 
Partleważ mieisce pobytu strony pozwa- 
nei jest nieznane, ustanawia Sie dra 
Allerhanda kuratorem. który ja bedzie 
zastępował na jej koszt i niebezpioczeń- 
stwo dotąd, dopóki oma sama się nie sta 
wii nić ustanowi pełhiomceotłka. 5838 

Sad ckręgowy. Oddz. 1. 

Kołomyja. dnia 30 linca 1923. 
Członek wydziału: Dr. Amcisen mm 
Prezydent Izby: Dr. Tamawski mp. 

Cg. I. 458/23, Edykt, Strona powo- 
dowa Tecdosia Dmitresko Załucze wniń- 
sla skarzę przeciw pozwanemu niew. z 
pobytu Semenowi Kifiak a dopuszczenie 
do współposiadania. Audiencia da ust- 
nej rozprawy zostala wyVznaczena na 6 


wrreśnia 1923 godz. 8 rana, bkire Nr 74., 


Ponieważ miejsce pebytu strony pozwa 
nei jest niezthane. ustanawia się dra 
Rauchwertera kuraterem, który ią bę- 
dzie zastępował na jei koszt i nlebez- 
płeczeństwo dotąd.  domóki ona sama 
się nie stawi i nic ustanowi pehiomoc- 
nika. 5837 
Sąd okręgowy. Oddz. I. 

Kotomyla 23 lipca 1923. 

Ogłoszenie. 1. Dr. Dawid Landau 
włsary został dnia 26 maja 1923 ma 
listę adwokatów tut, Izby z siedzibą w 
Przemyślu. 2. Piotr Mirosław  2-im. 
Hajduczek wpisany został dnia t0 lipca 
1923 na liste adwokatów tut. Izby z sic- 
dzibą w Sądowej Wiszni. 3, Dr. Dawid 
Haupt wpisany został dnia 7 lipca 1923 
na liste adwókałów tut. Izby z siedzibą 
w Przemyślu. 4. Dr. Włodzimierz Gili- 
A. wpisany został dnia 14 lipca 

923 na listę adwokatów tut. Izbv z sie- 
dziba w Jarostawiu. 5833 

Z Wydzłału Izby Adwokatów. 

Przethyśl, dnia 30 lipca 1923. 


Cg. L 511/23/1. Edykt. Strona pow- 
dowa Wasyla Bilskiego wniosła skartę 
przeciw strome pozwanej Michalówi 
Bilskiemu o 10.500.000 miłkp. do L. 


czyni. Ce. I 511/231, Awdjefcja do ust-. 
e] r ozprawy zastała wyrmaczona na. 


sierpnia gody. 8 rano w tym Sądzie, 
biuro Nr. 83. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanci iest nieznane, witama- 


wia się dra Sterakela kuratorem, btóry, 


i 


r ; 


fa będzie zastepiswał ra jej keszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
Się nic stawi i nie ustanowi peiucinoc- 
nika 5848 
sąd ukręgowy. 
ŚLryi, 7 lipca 1923, 


KONKURSY. 


TI. Konkurs. W Miejskiej Szkole Han 
dłowej w Bydgoszczy iest úo objęcia p^ 
;sada dyrektora. Wymagane są studja 
„uniwersyteckie i hamdlowe, oraz prak- 
tyka nauczycielska. Pebory pedlug 
norm państwowych, nadto oscbny do- 
„datek miejski.  Koeszta przeprowadzk 
zwraca sie. Reślektanci zechcą pedante 
swe nadsvłać do dnia 15-vo sierpnia b” 
do Magistratu — Urząd Szkolny — z2- 
łączając życierys. oraz odpisy wia- 
dectw i dokumentów. Referencje osób 
poważniuch pożądane 583! 

Magistrat miasta Bydgoszczy. 

Oddział szkolny. 
Bydgasze7 dnia 21. lipca 1923 
(—; Podoski, 


SPADKI. 


Wezwanie  niezuany i. 
arata z Ktvpyczów Sacr- 
ZAW. GUUMIE 
Aa) 


ZKZ 
* dnia 6) nm 2 
Rp? OZA. 
Hunn bt 
Gyin nazia W spaw A 240) 
Scy dwiedzice, Ustarawtu sig dla niezne- 
«nych dziedzieós Wnszia kazowlc 
Maksyma z Zablorzwu kuratorem. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do Spaak, 
winien o tey: donieść tut. Sądowi w 
ciągu icónego reku, liczac od dnia Gz. 
siejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po umływie tego  czasakresu 
wyda się spadek tym osobom, która 
wykażą Swe prawa. 5845 
Sąd powiatowy. Oddz. I. 
Zabłotów, dnia 5 lipca 1923. 


yt 


Obwieszczenie licytacyjne. 


L. 2430 


Dnia 14. sierpnia (wtorek) br., o godz. 11-tej rano odbędzie się w biu- 
ze Wydziału powiatowego w Sokalu licytacja ustna i ozertowa na sprze- 
daż drzewostanu w lesie gminy Rozdżałów, a to: 


| 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. 


beree O OW OO WRZE, A ZZO Z O WE 


FIRMAMA 


Firm. 355/23. Rg. A. 491. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
Wpisano do rejestru duia H lipca 192 
Brzmienie firmy: Młyn parowy Alfizda 
Potockiego w Leżajsku. Siedziba firmy: 
Leżaisk. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Mielenie wszelkich gatunków zboża oraz 
zakupno zboża celem zmełcia i sprze” 
daży jego produktów. Posiadacz firmy: 
Alired Potocki w Łańcucie. Prokurzy- 
sta firmy: Franciszek Beer w Leżajsku. 
Podpis firmy: Iirmę podpisywać będzie 
własnoręcznie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wyciśnięteim stampi- 
lją lub wypisanem pismem zwykłem 
albo maszynowem położy swój podpis 
albo właściciel firmy albo jego general- 
ny pełnomocnik dr. Pawel Horain z do- 
datkiem „gen. pełn.* lub też prokurzy- 
sta słowami: „Fr. Beer“ z dodatkiem 
oznaczającym prokurę. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, d. 11. lipca 1923. 


5733 


Korzysiae eerta die mozystkicą! 


NŚ RATY! 


wsrygtuim przewnżnie urzędni- 
kum przy wrłaranin 
Mu. 100.696 — 

dajemy keedytu nis 

Mu. LGU- : wiecej. 
Polecamy nx iyeh war ukarh 
ulgowych roz zite towar; mi 
nufakxczrowe f blarator (Ma 
torje meskie + damskie). to- 
wary lvimìit, płótma i wiele in. 


Lwowska Spółka ESI 
UL. AKADEMICKA 28. 5831 


463 sztuk dębiny o masie drzewnej 876 m.” w następujących procen- 


tach: 46% l-ej klasy, 30% 
29 m? braków dębowych; 
10 m.* jesiona; 
880 m.* olchy; 
200 m. osiki; 


około 4400 m. prz. drzewa łupanego, 1600 m. prz. gałęzi i 1220 kup 


chrustu. 


Cena wywołania wynosi miljard sto miljonów Mkp. i poniżej tej kwo- 
ty sprzedaż tego drzewostanu nie nastąpi. 
Przystępujący do licytacji winien iest złożyć wadjum w kwocie sto 


miljonów mkp. 


Licytacyjna cena kupna i sprzedaży ma być wpłaconą do dni 14, li- 
cząc od dnia zatwierdzenia wyniku tej licytacji przez Wydział powia- 


towy. 


Rozłożenie licytacyjnei ceny kupna i sprzedaży na dalsze termina 


nie jest wykluczonem. 


Cena kupna i sprzedaży ustaloną będzie po licytacii w złotych pol- 
skich wedle kursu franka szwajcarskiego, notowanego na giełdzie war- 
szawskiej, który obowiązuje w dniu zapłaty. 
Warunki licytacyjne i wykaz sprzedać się mającego drzewostanu 
przeglądać można w biurze Wydziału powiatowego w Sokalu, lub u kie- 
rownika gminy w Rozdżałowie (poczta Byszów. 
dziechów lub Krystynopol), który upoważnia reflektantów do oglądnię- 
cia sprzedać się mającego drzewostanu. 


Sokal. dnia 26. lipca 1923. 
5849 


wzywa wszystkich tych, któtze 
powyższej firmie do naprawy | nie 


b. 


Prenunierata bez odnoszenia. 
należycie nie przyjmuje się. — Rekopisów Redakcja ! Adminis tracja nie zwracają. — Konto Poczt. 

Gae hh fff Zie i fT, a o nn a 
„Bedazier odpowiedzialny; JERZY KONARZKL Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnia Poiska, Lwów, ul. Chorążczyzay 3ł. 


II. kl., 24% III. ki: 


Firma ORGA SEWING MACHINE 
skład maszyn do szycia we LMOWTLE 

ul. Leona Sapiehy 24, 
w iatach 1914—1923 oddali maszyny do szycia 
odebrali ich dotąd, aby do dnia 1/9 1223 r. 
maszyny te w wspomnianej iirraie podjęli, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie terminu tego — maszyny bedą przez firmę SINGER SKWING MAGHINE 
COMPANY wymontowane i sprzedane, zaś uzyskana ze sprzedaży kwota będzie 
obrócona na pokrycie ko:ztów naprawy i składowego. 


stacja kolejowa Ra- 


Komisarz rządowy: 
Dr. Władysław Wejda. © ~ 


COMPANY 


5829 


sierpnia 1923. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ 


aa przetarg pisemny Szefosiw : Intendentury Okręgu Korpusu Nr. VL 
Lwó» (Ochronek 4) na dostawę sprzętów kwat:ru::kowych, dia 
M>rpusu Kadetów Nr. I. Leó», ogłoszoty w „Polsce Zbrojnej” 

N:. 186 i „Monitorze Polskim“ Nr.153 z 10, lipca br. 5832 


Dyrekcja | Roei Państwowych w Krakowie. 


L. 246/1-H. 1923 


RCZPISANIE DOSTAWY. 


Dyrekcja K. P. w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczna rozprawę 
ofertową (przetarg) ua dostawe robót krawieckich, tj. konfekcię ubiorów 
służbowych dla p:rsonalu kolejowego krakowskiego okręgu dyrckcwj- 
nego za wiosenny i jesienny termin obdziaiu 1923 i zaprasza w tyz 
celu interesemów <o wnoszenia ofert najdalej do dnia 7. sierpnia 175? 
godzina 12 w południe. Oferty przesyłane pocztą, muszą być sadzi 
tak, ażeby do oznaczonego co dopiero terminu znalazły się w Dyrekc: 
K. P. Konfekcja obejmuje całe wykonanie, a więc robotę wraz z krojen: 


i dodaniernm większych lub mniejszych dodatków krawieckich, — iak 
sztywniki płócienie. Malikct, tasiemki, guziki, hattki, nen pet- 
lice, sprzączki, gożła kolejowe i państwowe itp. llość potrzebuyrch na 


cały rok ubrań służhowych, podaje się poniżej w przybliżeniu a m. 

6.100 kurtek (bi:rz) sukiennych, 

9.900 spodni sukieutnych, 

4.200 płaszczów sukiennych. 

400 płaszczów łodenowych. 
700 kurtek lcdenowych, 

10.060 czapek sukiennych. 

1.200 płaszczów płóciennych ochronnych, 

7.200 bluz płóciennych ochronnych, 

3.200 spodni płóciennych ochronnych. 

Dostawca obowiazany jest do sporządzenia na tych samych warum- 
kach 15% większej, lub też 15% mniejszej ilości ubrań, bez prawa 
żądania odszkodowania za zwiększoną lub zmniejszoną dostawę. Ilości 
ubrań na pokrycie zapotrzebowaniawiosennego mają być wykonane 4 
dostarczone w przeciągu sześciu tygodni od dnia dostarczenia przez Za 
rząd kolejowy materjałów. 

Dla dostawy ubrań przeznaczonych na pokrycie zapotrzebowania je 
siennego określają szczegółowe warunki, termin 1. września, który tyn. 
razem przesuwa się na l-go listopada 1923. 

Wszystkie materje wierzchnie, tudzież podszewki do płaszczów i 
kurtek tak lodenowych, jak i sukiemnych, płócienne podszewki w reka: 
wy, na kieszenie i paski do spodiił, oraz amarant na wyłogi, otrzyma 
dostawca od Zarządu kolejowego. według wymiaru podanego i przyję- 
tego w ofercie. Natomiast dostarczenie wszystkich drobniejszych dodat- 
ków do ubiorów, jak sztywnik płócienny, kalikot, nici, tasiemki, guziki, 
haftki, pętlice, sprzączki. godła kolejowe i państwowe itp. powierza się 
firmie konfekcyinej. dostawa obejmuje dalej gotowe czapki sukienne — 
rogatywki, wraz z wszelkimi, potrzebnymi do wykonania dodatkami 
czapkarskimi. oraz z godłami państwowemi i kolejowemi. 

Formularze ofert ogólne i szczegółowe warunki dostawy wraz z opi- 
sem ubiorów służbowych daje do przejrzenia, a po otrzymaniu marek 
na opłatę pocztową, wysyła także pocztą Dyrekcja K. P. w Krakowie. 

Oferty sporządzone być muszą na formularzach wydanych przez 
Zarząd kolejowy. 

Oferty (podania) podlegają opłacie stemplowej w wymiarze 30.000 
Mk. za pierwszy arkusz, po 6.000 Mk. za dalsze arkusze. Załaczniki 
normalnej wielkości wymagają ostemplowania po 6.000 Mk. bez wzglę- 
du na ilość arkuszy. 

Ofertę zaopatrzyć należy napisem: „Oferta na dostawę robót kra- 
wieckich“ i przesłać w zapieczętowanej kopercie do Dyrekoii Kolei Pań- 
stwowych w Krakowie, najdalej do 7-go sierpnia 1923, godzina 12 w po- 
łudnie. 

Komisyine otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia ò godzinie 1-szej 
(13-tej) po południu w biurze Wydziału dla spraw prawnych i ogólno- 
administracyjnych Dyrekcji K. P. w Krakowie, przyczem oferenci mo- 
gą być obecni. 

Oferta obowiazuje każdego oferenta przez sześć tygodni. licząc od 
dnia 7-go sierpnia 1923 i w tym też przeciągu czasu otrzymają oferen- 
ci zawiadomienie o wyniku. 

W razie przyznania dostawy należy złożyć kaucję w kwocie wyno- 
szącej 5% wartości dostawy. 

Dyrekcji K. P. przysługuje prawo przyznania oferentowi dostawy 
całego, lub też części zapotrzebowania ofertą objętego, oraz prawo od- 
rzucenia oferty. 

ffert nadesłanych po powyższym terminie. lub też nieodpowiadają- 
cych postanowieniom niniejszego ogłoszenia, Zarząd kolejowy nie u- 


względni. 
Kraków, dnia 17. lipca 1923, 
5835 Wiceprezes Dyrekcji kolei państwowych, 


miesięczenie 44.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 50.000 mp.,za granicą 70004 mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel i Świąt. — Re daktor nacz. przyjmuje od x. 1—2 pom) — Listów niefrankowanych 


Kasy O. 141.69. 


